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BELGLSKO-AMERYEANSKA KON-

FERENCJA W SPRAWIE DŁUGÓW

PRZEDSTAWICIELE STANÓW ZJEDNOCZONYCH ZAPE-
WNIAJA BELGJE O PRZYJAZNEM USPOSOBIENIU
WASHINGTON, 10 Sierpnia.

W departamencie skarbu rozpo-
częła się dzisiaj belgijsko-ame
rykańska konferencja dla zala-
twienia międzyaljanckich dłu-
gów wojennych.

Przedstawiciel belgijskiej ko-
misji długów zapewnił przed-
stawicieli St. Zjedn., że Belgja
pragnie zapłacić wszystkie swe
zobowiązania, ale będzie prosić
swych wierzycieli, aby wzięli
pod uwagę nadzwyczajne sto-
sunki podczas wojny i po woj-
nie.

Przewodniczący amerykań-
sklej komisji dla załatwienia
sprawy długów w odpowiedzi na
deklaracje przewodniczącego bel 

gijskiej komisji długów wojen-
nych, oświadczył, iż St. Zjedn.
nie będą się domagać od Belgji
rzeczy niemożliwych, ale uwa-
żają załatwienie kwostji długów
wojennych za wykonanie mię-
dzynarodowych zobowiązań, od
których spełnienia mogą zawi-
snąć przyszłe przyjazne stosun=
ki pomiędzy St Zjedn. i Belgią.
Komisja belgijska na rozpo-

częciu konferencji dla spłaty
długów stwierdziła, iż skutkiem
planu Dawesa oćracowanego na

sugestję amerykańskich finan-

sistów, Belgja nie dostaje ani

części tego do czego jest upowa-

źnioną.

KOLONIE ŻYDOWSKIE NA UKRAINIE ZAGRO-

ZONE POGROMAMI

W razie uzyskania niepodległości przez sowiecką Ukrainę
s 

CALVADOS (Francja), 10

sierpnia, - Jeden z wybitnych

korespondentów prasy Hearst'a

Norman Hapgood od dłuższego

czasu badający kwestję osiedla-

nia Żydów ukraińskich na roli

w gubernjach południowej U-

krany, przyghodzi do przekona-

nia, Iż osadnictwo ludności ży-

dowskiej na roli nie rozwiązuje

korzystnie kwestji Zydów ukra-

Ińskich, którzy wobec dążnoś-

ci mieszkańców Ukrainy do uzy

skania zupełnej niezależności

od bolszewickiej Rosji staną się

offarami wybujałego nacJonaliz

mu ukrałńskiego, ukrytego obe-

cnie pod fanatycznem przywig-

zaniem Ukralńców do sprawy

bolszewickiej.

Żydzi zamieszkali w |mia-

stach, czuli się bezpieczniejel,

nawet podczas groźnych dla sie-

bie kataklizmów, bo napadnię-

ci mogli się organizować dia

wspólnej obrony.

Rozmiekzezent na roli, oddzie-

leni od siebie wielkiemi prze-

strzentami wrazie wybuchu po-

gromów, będą skazani na zagła-

dę pozbawieni nawet swej włas-

nej słabej organizacji obronnej

W kołach żydowskich poczy-

nają sobie zdawać sprawę teraz

z owego nacisku z góry, ażeby

Żydzi ukraińscy opuszczali mia

,sta 1 osiedlali się na roli. Niektó

rzy przywódcy żydowscy przy-

puszczają, Iż sowiecki rząd u-

naśladuje tylko byłe

rządy carskie, które pragnąc

pozbyć się Żydów z wielkich

miast rosyjskich, wpędziły je

ziemię byłego Królestwa Polskie

go, gdzie przeciw tym ten sam

rząd starał się wywołać pogro-

my urządzane przez miejscową

ludność.

Rząd sowieckiej Ukrainy sta-

ra Aig opróżnić miasta ukra-

Ińskie z ludności żydowskiej,

zachęcając ją do osiedlenia. się

na rol, gdzie może łatwo paść

ofiarą antysemfSkiej ludności u-

kralńskiej, dla której wystarczy

najmniejszy powód,@@żeby urzą-

dzić masowe pogromy zniena-

widzonych Żydów.

Ludność żydowska przesiedło

na na rolę, pierwsza stałaby się

ofiarą anty-żydowskiej agitacji

potajemnych nacjonalistów, któ-

rzy obecnie są żarliwymi zwolen

nikami-bolszewleklego rzgdu ro-

syjskiego.

 

Ponowne zaburzenia w par-

lamencie niemieckim

BERLIN, 10 sierpnia. - Pod-

czas obrad nad nową taryfą

celną w parlamencie niemieckim

przyszło do gwałtownego star-

cia pomiędzy postami prawicy i

lewicy, -Gdy kanclerz Luther

zjawił się na trybunie parlamen

tarnej, by przedstawić posłom

konieczność uchwalenia rządo-

wego projektu taryfy celnej, po-

«inwie komunistyczni przywitali  

go okrzykiem: „precz z rabu-

siem podatkowym, precz z her-

sztem bandytów kapitalistycz-

nych". Posłowie socjalistyczni 1

Centrum po uspokojeniu się

gwałtownego zamieszania opo-

wledzlell się przez swych przed-

stawicieli przeciw  rządowemu

projektowi nowej taryfy celnej,

na zasadzie, iż wzbrania prawie

zupełnie Import zboża zagrani-

cznego, by nie robić konkuren-

cji wielkim obszarnikom niemiec

kim, mającym zboże na sprze-

daż

POMYSŁOWY CHEMIK

SCHWARTZ POPEL-

NIL SAMOBOJSTWO

SAN FRANCISCO, 10 sierp-

nia. - Charles Schwartz, che-

mik z zawodu, kil-

ku dniami spowodował w swo-

jem laboratorjum chemicznem

śmierć swego pomocnika, Gil-

berta Barb'a, skutkiem pomy

słowej eksplozji, aby pod pozo-

rem swej śmierci pozwolić swej

żonie na skolektowanie 100,000

dolarów odszkodowania, został

wyśledzony i aresztowany. Poy

mysłowy chemik znalazłszy się

w więzieniu, przyznał się do spo-

wodowania eksplozji i mistyfi

kacji swej śmierci, ażeby umo-

źliwić swej żonie skolektowa-

nie 100,000 dolarów ubezpiecze-

nia. Po złożeniu zeznania, które

policja mu podsunęła do podpi-

sania, Schwartz błyskawicznym

ruchem wyciągnął rewolwer i

roztrzaskał sobie czaskę jednym

wystrzałem

 

 

Rycina przedstawia scenę rzeczywistego wieszania Mitehcla Millera oskarżonego o napad na białą

drieweryng w Excelsior Spring, Mo. Waburzony thim ubezwładnił urzędników więziennych i roz-

biwszy więcienie wyciągnął go z więzienia i powiesił w oczach setek ludzi.

 

Uczeni przepowiadają |

wojnę rosyjsko-angielską

W ciągu następnych lat kilkunastu - Anglja będzie mu-

siała zmienić swoje stanowisko względem Chin,

jeżeli pragnie uniknąć katastrofy

Gwałtowne trzęsienie

ziemi w Smyrnie

 

KONSTANTYNOPOL, 10. sier-
pnia. - W okręgu Smyrny, dały
się odczuć w końcu ubiegłego ty-
godnia gwałtowne trzęsienia tie-
mi, które spowodowały zniszczenie

jednej wioski i ciężkie uszkodze-
nie wielu innych.

Straty w życiu ludzkiem są nie-
wielkie, .ule wiele osób _doznało
ciężkich. uszkodzeń
Według wiadomości z wiarygod

nych źródeł, jedna wioska została
zupełnie zniszczona, a w wielu in-
nych, bardzo wiele domów zostało
poważnie uszkodzonych. Trzęsienie
ziemi miało miejsce w sobotę po-
między 8:30 wieczorem, w 10 go-
dzing w niedzielę rano.

 

Robotnicy chińscy ptrajkują

PEKIN, 10 sierpnia. - Dwu

stu Chińczyków zajętych w elek

trowni dostarczającej światła

elektrycznego dla europejskiej

dzielnicy w Pekinie _porzuco

pracę.

Przedstawiciel strajkujących

robotników miał poinformować

zarząd elektrowni, iż strajkie-

rzy. gotowi powrócić do pracy,

o ile rząd chłóski zapewni im

bezpieczeństwo.

Wysłannik rządu chińskiego,

porozumiał się w tej sprawie z

organizacją studentów, którzy

kontrolują strajk, ale bezskute-

cznie, Przywódcy studentów o-

Świadczyli, Iż nie mogą w tej

 sprawie nic uczynić.

Bolszewicy planują prowa-
dzenie wojny przy pomocy
zarazków chorobotwórczych
 

LONDYN, 10 sierpnia. - Bol-szewicy przygotowują się do
pr wojny,przy pomocy mzrzucania nad

armjami nieprzyjacielskiemi za-

razków chorobotwórczych, jak

stwierdzają wiadomości zebra-

ne z wiarygodnxc‘h źródeł przez

angielskie minikterjum wojny.

Rząd bolszewicki obecnie za-

jęty jest hodowlą choróbotwór-

czych zarazków, które gromadzi

w wielkich ilościach w epruwet-

kach. Między chorobotwórczemi

zarazkami, jakie dotychczas

zgromadził rząd bolszewicki,

najgrożniejszemi są zarazki ept-

demji śpiączki.

Do niedawna aljanckie, a w

szczególności angielskie biura

wywiadowcze miały pewne in-

formacje, iż rząd bolszewicki

przygotowuje się do prowadze-

nia przyszłej wojny przy pomo-

cy gazów trujących.

W tym celu rząd bolszewicki

zatrudniał w swoich laborato-  

rjach wielu wybitnych chemi-

ków niemieckich, którzy zbez
rządowi

kiemu tajemnicy gazów trują-
cych produkowali wielkie ilości
tych gazów dla użytku rządu
bolszewickiego

RUSKIE WESELA

W „HOLYWOOD

LOS ANGELES, 10 sierpnia.
-W dzielnicy artystów filmo-
wych Holywood obok Los An-
geles odbyło się ostatnio rajskie
wesele, urządzone przez miejsco
wą młodzież plef obojga.

Detektywi dowiedziawszy się
o zamiarze urządzenia rajskie-
go wesela postarali się o karty
wejścia, jako zaufani goście i a-
resztowali nagie artystki, tańczą
ce dla zabawy licznych gości
Wśród aresztowanych znajdują
się-4 panny i siedmiu mężczyzn.
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WILLIAMSTOWN, Mass., 10
sierpnia. - Wydawca jednego z
najpowaźniejszych europejskich
przeglądów politycznych „Re-
vue Internationale Politique",
Feliks Valy!, dyplomiata francu-
ski, woodezycie wygtosoinym w
ubiegłym tygodniu w instytucie
nauk politycznych w Wiliams
town, wyraził opinię, iż wojna
angielsko-rosyjsko za życia jesz-
cze tego pokolenia jest nieunik-
niona, jeżeli Anglja nie zaniecha
swej kupieckiej polityki wzglę-
dem Chin i zamiast wykorzysty-
wania Chińczyków przy sprze-
daży wódki i opjum nie będzie
naśladować St. Zjedn. które
mają względem Chin jedynie u-
czelwe zamiary cywilizacyjnego
podniesienia tego olbrzymiego
narodu, by się stał godnym człon
kiem wielkiej rodziny narodów
cywilizowanych.
W razie, gdyby doszło do woj-

ny angielsko-rosyjskiej, Anglja
skazaną jest na pewną klęskę
i upadek swego potężnego mię-
dzynarodowego imperjum.

Chińczycy 1 wszystkie naro-
dy azjatyckie nie wierzą w żad-
ne przyrzeczenia państw euró-
pejskich, a nawet Ligi Naro-
dów 1 szybko przejmują się 1de-
jam! bolszewickiemi, propago-
wanemi przez bolszewicką Ro-
się.

Olbrzymie ruchy wolnościo-
wo-wojenne w narodach o kul.
turze azjatyckiej od Mońgolji
przez Syrię, Egipt do Marokka,
świadczą, że bolszewicka Rosja
jest _kierowniczką /olbrzymiej
akcji, mającej za zadanie wy-
wołania międzynarodowej ka-
tastrofy, skierowanej |przede-
wszystkiem przeciw /Anglii
"Francji w miejscach najstab-
szych dla nich, w kolonjach azja
tyckich i afrykańskich.
Narody azjatyckie straciły

wiarę w cywilizacyjne zamiary
„(nazw europejskich 1 ostatnia

wójna przeko-

nala je, że mają one na celu je-

dynie interesy gospodarcze, któ

re pragną załatwić przy pomocy

siły brutalnej,

Olbrzymie gromady turystów

amerykańskich w Europie

BERLIN,, 10 sierpnia.-Według

sprawozdań berlińskich |Avładz

policyjnych w miesiącczerwcu

zameldowało się w niemieckich

urzędach policyjnych 35,000 tu-

rystów amerykańskich  pragag-

cych zwiedzić ważniejsze miej-

scowości Niemiec. Jest to naj-

większa liczba turystów amery»

kańskich od czasu wojny świato-

wej jaka kiedykolwiek, znalazła

się w Niemczech.

Pamiętajcie o KanałemIm.
Józefa Piłsudskiego

 

 

 

FRANCUZI PONO-

SZĄ NOWĄ KLĘ-

SKĘ W SYRII

POWSTANCY ROZBIJAJĄ
DWIE KOLUMNY WOJSK

FRANCUSKICH

Dowódca mklego od

działu popełnia samo-

bójstwo

PARYŻ, 10 sierpnia. - Rząd
francuski otrzymał od główno-
dowodzącego wojskami francu-
skiemi. w Syril gen. Sarraila u-
rzędową wiadomość o nowe} klg
sce francuskiej w SyrJl

Gen. Sarrail wysłał w różne
strony Syrji ekspedycje karne
przeciw -powstańcom, -którzy
wprowadzili w zasadzkę wysła-
ne przeciw nim kolumny i nie-
które z nich zniszczyli całkowi-
cle. Komendant jednej ze znisz-
czonych kolumn, widząc zupeł-
ną klęskę swego oddziału, po-
pełnił samobójstwo.

Rząd francuski ma nadzieję
wkrótce uśmierzyć powstanie
wojowniczego plemienia Dru-
zów, którego przywódcy pomig-
dzy sobą nie są zgodni odnośnie
celu swego zbrojnego wystąpie-
nia. Część przywódców plemie-
nia Druzów dąży do zupełnej
niepodległości _swego teryto-
rjum i wypędzenia Francuzów
z Syrji i Anglików z Palestyny,
Inna część pragnie uzyskać sze-
roką autonomię polityczną dla
swego terytorjum pod bezpo-
średnim zwierzchnictwem Ligi
Narodów.

 

a
ATLANTIC CITY, 10 sierp-

nie. - Strajk węglowy zbliża
się z każdym dniem coraz bar-
dziej. Przewodniczący górników
węglowych J. Lewis, ogłosił list
do przewodniczącego przedsta-
wicieli kopalń Warrinera, w któ
rym za warunek wznowienia
zerwanych układów stawia zgo-
dę właścicieli kopalń na podwyż»
kę dla górników 1 uznanie sy-
stemu „check off" - ściągania
opłat unijnych przez urzędni-
ków kopalń węgla podczas wy-

"| platy.
Przewodniczący _:właścicieli

kopalń w odpowiedzi na list
przewodniczącego Lewisa, 0-
świadczył, Iż nie może się zgo-
dzi@ na żadne żądania górni-
ków, któreby zwiększały koszta
produkcji węgla, a w następ-
stwie ceny węgla w sprzedaży
hurtownej i detalicznej. Odnoś-
nie systemu „check off" prze-

DETROIT, Mich., 10 sterpnia.
Polonja .w Detroit, Mich.,

święciła uroczyście Jedenasto-
letnią rocznicę Czynu Sierpnio-
wego. Mimo,że wstęp na obchód
był płatny, przed Domem Naro-
dowym zgromadziły się takie
asy patrjotycznej publiczności,

że większa połowa musiała o-
dejść z żalem, nie mogąc się do-
stać na salę. Artyści miejscowi
przyczynili się bardzo do udania
obchodu, dając licznie zgroma-
dzonej publiczności przedsmak
koncertu ze zwykłego obchodu.
Zjednoczone chóry odśpiewały
szereg pieśni _patrjotycznych,
podnosząc moc ducha tych, któ
rzy pragną służyć sprawie na-
rodowej, jak mogą 1 umieją.
i Rzeczowe przemówienia wy-
głosili konsul Chełmicki i redak-
tor „Dziennika Polskiego" Cze-
sław Łukaszkiewicz. Po odtrą-
céniu kosztów na urządzenie
obchodu całą pozostałą sumę ze
wstępu - kołekty nie było -
w sumie 400 dolarów, wysłano
do Głównego Zarządu Złączo-
nych Komitetów imienia Piłsud-
sklego w New Yorku, skąd zosta 
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Przepowiednia wielkiej kata-

strofy trzęsienia ziemi
FAENZA. - Rafaelo Bandandi,

którego dotychczasowe pfeepowiednie
w sprawie trzęsienia ziemi sprawdzi-
ty się niemal dokładnie, w rozmowie
z przedstawicielem prasy amerykań-
skiej oświadczył, iż ludzkość czeka
w niedalekiej przyszłości wielka ka-
tastrofa trzęsienia ziemi. Prorok od

trzęsieniał ziemi nie mo-
że jeszcze określić bliżej czasu i miej-
sca lutnłroly

Pigésot tysięcy dolarów wydo-
bytych z dna morskiego

LONDYN, - Specjalna japońska
wyprawa. morska wydobyła 500,000
dolarów w słocie z japońskiego okrę-
tu Barak» zatoplonego w porcie Said
wkanale Suez w 1906 roku.

Sędzia amerykański odmówił
zmiany polskiego nazwiska
CLIFTON, N. J, z- Panoa W. Ke

mińska, Polka, podała do sądu profbe
o zmianę swego polskiego nazwiska
Kamiński na Conrey. Sędzia Senfert
odmówił prośbie Polki na zmianę fej
tatwo brzmiącego nazwiska na Con-
tey, by jej nie pozwolić uchodzić za
Szkotkę, gdy jest Polką. Sędzia de-
cydował się na zmianę nazwisku pó
ny Kamińskiej na inne nazwisko pol.
skie o Intwiejszom brzmieniu, ale pan
nie Kamfóskiej żadne z polskich nar.
wisk nawet Pulaski ate preypadto do
smoka :

Nowa fala emigracyjna do Sta-
nów. Zjednoczonych

LONDYN, - Wśród angielskiej kla
sy robotniczej Rt tak wielu zwolen.
ników do wyjazłu do St. Zod. it
konsulaty amerykańskie nie mogą 80
ble dać rady z załatwianiem formal.
ności: emigracyjnych. /
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Gromada dzieci porwana falą

na morze
BOULOGNE, - Gromada dzieci ba-

więc się na wybrzotu została zalee
na nagle powstałą falą 1 znlestona na
(morze w oczach licznie kąpiącej się
publiczności z której śmielsze jedno-
stki pośpłoszyły na ratunek zagrośo.
nym pewną śmiorcią dzieciom. Dee
sięcioro dzieci zostało uratowanych,
sześcioro utonęło.

« % 60

Wykrycie nowego plemienia
ludzi. leśnych

MOSKWA. -- Podróżnieska .rosyj-
ska Mitusowa wykryła w tajgacń w
''półnoenych częściach Syberji niedale-
ka ujścia Jenisiej nieznany dotychczas

i szezep ludzi Teśnych o którym do-
| tychczas zupełnie nie wiedziano. L-
| dzie leśni różnią się zupełnie od wszy
| stkich roanych szczepów zameszku
| jących Syberię i muszą być prawdo
| podobnie potomkami jakiegoś zagi.
i nfonego w historji plemienia. Tajem-
( niezy szezep posiada doskonałą

nisację: plemienną 1 dzieli się na 10
klanów każdy po 60 osób

 

 

 

(Górnicy stoją nieugięcie

przy swmchrządaniach
Podwyżce zapłatyi systemie "Check Off" Jd Docs

NIEGODZA SIE NA POLUBOWNE ZAŁATWIENIE SPRAWY

 

 wodniczący przedstawicieli wła-
ścicieli kopalń ponowił poprzed-nie oświadczenie, 1ż przyjęcie

| tego systemu przez właścicieli
kopalń jest wykluczone.
Wobec podobnego postawie

nia kwestji spornej przez oby-
dwie strony, wykluczonem jest
zażegnanie  niebezpieczeństwa
strajku węglowego, tymbardziej,
że przedstawiciele górników za-
strzegają się przecłw wszelkie-
mu załatwieniu sprawy na dro-
dze sądów polubownych.
Jedyną nadzieją na załatwie-

nie strajku węglowego przed-
stawiana jest Interwencja gu-
bernatora stanu Penna, który
na mocy przysługującej władzymoże zmusić obydwie strony
do oddania sporu do załatwienia
przez „pośrednictwo władz sta-
nowych, pod groźbą zamknięcia
kopalń węgla i operowanie ich
pod zarządem władz stanowych.

WSPANIAŁY OBCHÓD SIERPNIOWY W DETROIT

Masy nie mogły się dostać do wnętrza Domu Narodowego -
Zebrano $400 do rozporządzenia Marszałka Piłsudskiego

nie następnie wysłaną na ręce
Marszałka Piłsudskiego dla Je-
go osobistego rozporządzenia.Podobnie, jak w Detrolt, zna-
komicie udały się obchody sierp-
niowe w innych kolonjach pol-
skich w Stanach Zjednoczonych,
jak Buffalo, Cleveland 1 Chica-
go, II,
BOLSZEWICY WZNA-

WIAJA PRZESLADO-
WANIA RELIGIINE

MINSK, 10 sierpnia, - Arey-
biskup Melchizedech i kilku
księży prawosławnych, a także
kilku świeckich członków cer-
kwi prawosławnej, mężczyzn 1
kobiet, zostal! postawieni przed
sądem oskarżeni o działalność
kontr-rewolucyjną przeciw rzą-
dowi bolszewiekiemu 1 ukrycie
skarbów kościelnych w 1921 r.
Akt oskarżenia stwierdza, że

metropolita Melchizedech, jak-
kolwiek pozornie okazywał po-
słuszeństwo rządowi bolszewie-
kiemu, potajemnie kierował ak-
cją kontr-rewolucyjną, namawia
jąc swych wiernych do stawia- i
nia bierflego oporu rządombol
szewickiemu.

Metropolita jest także oskar-
żony o ukrywanie skarbów ko-
ścielnych objętych edyktem kon ;
fiskacyjnym.

~ Proces. metropolity “exams
decha wzbudził ogólne zalntere.
sowanie. w kołach cerkiewnych.
Synod wysłał na rozprawę 8ą-
dową specjalnego przedstawię
ciela dla śledzenia przebiegu
sprawy.

Komunikat Konsulatu
 

W biurach Konsulatu General
nego Rzeczypospolitej Polskiej
w New Yorku odbyło się w u-
biegłym tygodniu likwidacyjne
zebranie komitetu recepcji p.
Ministra Skrzyńskiego.

Skarbnik komitetu p. Wazeter
złożył sprawozdanie, z którego
wynika, że dochody ze sprzeda-
nych biletów wyroszą $444.00,
rozchody zaś $483.00. Deficyt w
kwocie $39 pokryty został rza/Ą
obecnych członków komitetu.,

Posiedzenie zamknął kier. K.
p. Gruszka, dziękując serdecznie
członkom komitetu i całej Po-
lonji za gorące zajęcie się spra-
wą powitania p. Ministra Skrzyń
skiego w New Yorku.
Knusulnt Generalny R. P.

w NewYou
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Zabrała syna i wszystkie pieni
tylko

. Masz tu $10, kup sobie amu-rok i powieś się", Tak brzmi |list pożegnalny napisany przezpanią Cecylję Marcinkowiez domęża Ernesta, zamieszkałego p.n. 4ll-ym przy 72nd street, |Gdy -Marcinkowiez _powrócił |do domu z pracy w ubiegłą so-botę, nie zastał ani żony, anipięcioletniego syna, Janka. ~>Marcinkowicz opowiedział po- |licji, że w ostatnich czasach dożony jego zalecał się jego szwa-gier Antoni Wiskupowicz, którry teraz ulotnił się z nia razem.„Chcę, aby mój syn do mniepowrócił, gdyż obawiam się, żebędą się nad nim znęcać"-mó-wił Marcinkowicz.„Gdy pięć lat temu zmarła mo |ja siostra, jej mąż Antoni za-I

 

mieszkał u mnie. Dwa miesiące
temu mój syn powiedział mi o
romansie mojej żony z Antonim.
Wszyscy sąsiedzi o tem wiedzie-
li dobrze, ale nie chcieli mi o
tem mówić".

jądze, pozoshwiaiąc mężowi

$10 *

Marcinkowiez powiada, że je-
żeli jego żona zechce do niego
powrócić, to on przyjmie ją do
siebie z powrotem,

„Nie sądzę, że kobieta moja
zdawała sobie sprawę z tego, co
robiła" - mówił Marcinkowicz.

„Zabrała ona ze sobą wszyst.
kie moje papiery i dokumenty,
certyfikat ślubu, polisy ubezpie-
czeniowe i książkę bankową. Od
dawałem jej zawsze wszystkie
moje zarobki i gdy ostatni raz
oglądałem książkę bankową, to
zauważyłem, że opiewała ona na

| $1,800, które żona posiadała w
banku.

Wiskupowicz, który pracował
wpiekarni pn. 2900-ym przy Am
sterdam ave., w piątek i w so-
bote nie zjawił się do pracy,(wia
ściciel piekarni powiada, że Wis-
kupowiez mówił mu, że zamie›
rza ożenić się z wdową, nazwis-
kiem Cecylja Vido.

SENSACYJNE REWELACJE MARJL SPAS

'Adoptowana córka Browning

„Nie wiem, ile złego mi on
wyrządził, ale chcę się na nim
zemścić" - mówiła onegdaj w
redakcji jednego z tutejszych
pism angielskich Marja Spas, a-
doptowana córka miljonera Ed-
warda W. Browninga. „Chcę go
ukarać legalnie za zgubny wplyyv

wywierany przez niego na mnie

1 pragnę uwolnić małą Dorothy

Sunshine od niego, zanim doj-

dzie ona do lat, w których bę-

dzie on mógł taki samzły wpływ

nanią wywierać.

Wiem, że nie nadaje się on

do towarzystwa młodych dziew-

cząt. Moje doświadczenie mówi

o tem naflepmj Wyobraźcie so-
bie mężczyznę, który kładł w u.
szy młodej dziewczyny zapew-
nienia o „idealnych kształtach
Wenery", o. „całowaniu mnm-
nych listówwciągu całej nocy"
i teniu podobne głupstwa.

Zupełnie tak jak 12,000 in-
nych dziewcząt, znalazłam w ga-
zecie 12-go lipca jego ogłoszenie
o planach adopcyjnych i rna-ku-

chennym stole w naszem miesz-

kaniu w Astoria napisałam do

niego list. który później sprawił

mi tyle kłopotów. A list ten

brzmiał jak następuje: Zauwa-

żyłam pańskie ogłoszenie w ga-

zecie, Jestem tylko jedną z ty-

sięcy i szanse moje są bardzo
małe, gdyż liczę 21 lat i dziew-
czyna w tym wieku nie może l›i-
czyć bardzo na to, że zostanie
przez pana adoptowaną. Odwie-
dzę pana jutro w południe. Mar-
ja Spas.

Liczę lat 21 i nigdy nie poda-
wałam panu Browningowi me-
go wieku inaczej. Ale zdaje się,
że mam w głowie moc dzlecin-
nych poglądów. Byliśmy tak
biedni! Ojciec mój ma udział w
dużym budynku i był czas, że
zanosiło się na to, iż będziemy |
mogli prowadzić wygodne życie,
lecz, niestety, siostra moja za-

słóć do Denver. Od tego czasu
w Tomu naszym ciągle była tyl-
ko mowa o wysyłce pieniędzy do
lekarzy w Denver i zaciąganiu
pożyczek na den nieszczęsny
dom, który zabrał wszystkie na- |

dy ich mie

  

W tej adopcji widziałam moż:
ność uzyskania wykształcenia.
Nie wiedziałam nawet, co zna-
czy to słowo „adopcja". Nie my-
ślałam o niczem więcej, jak tyl-
ko o podróżach, nauce muzyki i
fizycznem wykształceniu.

Dnia 13-go lipca pojechałam
tramwajem do Manhattan. Nie-
prawdą jest, że poszłam na pie-
thou; do biura pana Brownmga,

KALENDARZYK ZABAW
16 Sierpnia. Piknik Tow
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a chce się na nim zemścić

jak to podały gazety, M

 

Miljoner Browning z Manią Spas i swą rywalką, która miała

nadzieję, że zostanie adoptowaną,

 

 

 
pieszo przejść przez Central

Park, gdyż wysiadłam na waeho-

dniej stronie miasta, zamiast na

zachodniej. Gdy znalazłam się

wbiurze pana Browninga, uczu-

łam się dorosłą osobą w to-

warzystwie innych kandydatek

i utraciłam zupełnie nadzieję, że

zostanę adoptowaną.

Browning wyszedł na moje

spotkanie i uśmiechnął się, Ja

też do niego się uśmiechnęłam.

Kazał mi iść do swego biura.

Odrazu z miejsca zapytałam go

się, co myśli o moim wieku i

zauważyłam, że jestem za sta-

Tą na towarzyszkę Dorothy

Sunshine.

Wtedy on sam zaproponował

to kłamstwo, które potem tyle

razy kazał mi powtarzać, Boże,

jaką wtedy byłam głupia!.. Nie

mogłam zrozumieć nawet tego,

dlaczego kazał mi mówić swemu

adwokatowi, że liczę szesnaście.

lat.

W chwili gdy znalazłam się

w bawialni pomiędzy innemi

dziewczętami, zauważyłam odra

zu, że te ml zazdroszczą, gdyż

obsmpxly mię dokoła i zapewnia-

ly, że Browning we mnie się ko-

cha, że wprost pożera mię swemi

oczami, Te jego oczy już wtedy

wprawiały mię w ni@nały klo-

pot. Pod jego wzrokiem czułam

się jakby znhypnotyzowaną Dał
mi wtedy dolara na drogę i ka-
zał powiedzieć rodzicom, że w
clagu kilku tygodni będę w in-
ternacie szkoły Rayson w River.
side Drive."

Panna Spas opowiada teraz
szeroko o tem, jak Browning za-
pewniał ją o miłości, obiecywał
się z nią ożenić, kazał jej pisać
do siebie listy miłosne i chował
je pod. poduszkę,

Gazety -oczywiście rozpisują
się szeroko o tej skandalicznej
aferze, rzucającej wcale niecie-
kawe światło na zdegenerowane-
go miljonera,

 

Ernest Mnrankowlcl. którego

dope kutała nu się-powiesić

DR. J. MEHLMAN ~

który od kwietnia r. b. 14>;pr
czął praktykę: lekarską w New
Yorku, pnepmwndzxł się z

nie pn. 56 W: 115ta[ mu;-
dzy Lexingtoń i Stą ave. <..

Przyjmuje od godz. 11-12

przed Mudumu j do 98)
wieczorem, Telefon : niversity

9060. (11,18,16,17)

 

   

  

 

Lena Lipschitz byla modniar-
ką. Pracowała w sklepie z ka-
peluszami damskiemi na Second
avenue. Lubiono ją powszechnie,
a stary papa Lipechitz bardzo
był z niej dumny i wychwalał
swą córkę pod niebiosy,
Pewnego dnia Lena porzuciła

pracę i, wróciwszy do domu, o-
świadczyła ojeu, że postanowiła
zostać aktorką filmową.

Papa Lipschitz próbował wy.
perswadować swej córce, że
siedm razy lepiej jest być do-
brą modniarką, niż Marją
lin, ale nic to nie pomogło. Lena
uwzięła się, że zostanie żelatyno
wą królewną i od tego czasu za-
częłysię kłopoty jej ojca, które
rujnowały jego zdrowie i obija-
ly się fatalnie na kleszeni.

Papa Lipschitz zdawał sobie
sprawę z tego, że tak jak każdy
mniej więcej człowiek choruje
raz na odrę, tak dziewczęta ma- |
ją napady warjacji, gdy im przy
chodzą do głowy głupie pomy|
aly i zachciewa im się niemą› |
drych rzeczy. Pogodził się więc l
ze swym losem i czekat cierpli- |
wie, co z zachcianki Leny wy|
niknie.

Lena po kilka godzin dzien-
nie studjowała na palcach przed
lustrem mimikę i nadwerężyła
sobie kostkę u nogi. Lekarze le-
czyli ją i wreszcie wyleczyli, nie
zyskała ona jednak przez to roz-
glosu i ..pykefurki" jej nie u-
kazały się w brukowych pismach
howojorskich.

Widziała ona nieraz w kine-
matografach, jak krolowe ekra-
nu zeskakują z będących w ru-
chu pociągów i samochodów i
dlatego też zrobiła podobny eks-
peryment z tramwajem Graham
w Brooklynie. Powróciła do do-
mu w ambulansie, ale o wypad-
ku tym znalazły się w gazetach
drobne jedynie wzmianki, które
nie zdobyły jej popularności.
Lena o mało nie została aresz-

towaną za usiłowanie popełnie-
nia samobójstwa, ale i o tem
cicho było w prasie,
Wtedy Lena wdrśpałą się na

dach domu i zeskoczyła na plat-
formę drabiny pozume] miesz»
czącej mę o jedno pi niżej.
«Trochę się pokalęczyła i ojciec

spłacił $20 za: roperację uszko-
Izonej przez nią drabiny, Roz-
głosu jednak nie było.
Lena w koniec końców przyszła
do przekonania,: że najlatwiej
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zdobędzie soble sławę przy pomo
cy skandalu z jakim bogaczem.
Wzorując się na Mani Spas, u-
patrzyła sobie ofiarę, a był nią
Samuel Fingerhoot, właściciel
hurtownego składu Jaj, miesz.
czącego się w piwnicy pewnej
kamienicy przy Ridge street.

Lea zastała Fingerhoot'a sa-
mego wbiurze i położywszy się
w niedbałej pozie na drewnia-
nych pakach z jajkami, wycia
ngla nóżki, przymróżyła oczki i
powiedziała słodko: -„Pocałuj
mię głuptasku!!

Samuelowi w jednej chwili
przypomniało się, że jest sekre-
tarzem protokółowym komitetu
synagogi i ojcem sześciorga dzia
tek. Oburzony wziął w rękę kil-
ka zgniłych jajek i rzuciwszy
je w twarz Lenie, zawołał:

„Jak śmiesz mię bez żadnej
racji nazywać głuptaskiem !"

Lena na drugi dzień nie za-
glądała wcale do gazet, locz je-
den z jej wielbicieli przysłał jej
w kopercie wycinek...

Obecnie pracuje ona ponow.
nie w składzie kapeluszy na Se-
cond ave...

  

Wielkie zamieszanie powstało na
okręcie „President Cleveland" w
San Francisco, gdy mulefika Bet-
sy Ross zgubiłą swoją lalkę, Ma-
lefństwo w płacz. Służba -okręto-
wa zakrzątnęła się i przez kilka
godzin szukała za lalką. Zguba
się znalazła. Dopiero wówczas

POLSKI KLUB DEMOKRATYCZNY POPIERA

KANDYDATURĘ SENATORA - WALKERA NA

MAJORA

Na nadzwyczajnem zebraniu

Na nadzwyczajnem posiedze
niu członków Polskiego Klubu
Demokratycznego, większego
New Yorku odbytem w sali wła-
snego budynku pn. 56 prey St.
Marks Place w Manhattan, w
mieście New Yorku w dniu 7-go
sierpnia 1925 r. na wniosek po-
stawiony 1 należycie poparty, po
wzięto następującą jednomyśl-
nie rezolucję:

„Ponieważ, Senator James J.
Walker został zamianowany kan
dydatem partji demokratycznej
w mieście New Yorku i w po-
wiecie Bronx na mayora, i

ponieważ, powyżej wymienio-
ny Senator James J. Walker w
czasie swej długoletniej zaszczyt
nej i wiernej służby w legisla-
turze stanu New York, dowiódł
swej dbałości o dobro mieszkań-
ców miasta New Yorku, i

ponieważ, powyżej wymienio-
ny James J. Walker, gdy zosta-
nie wybrany mayorem naszego
wielkiego miasta, da narodowi

\JORAMIASTA

uchwalono odnomą rezolucję

wybór jego zagwa-
rantuje ludności miasta New
Yorku pięcio centową należytość
za przejazd na obecnych i nowo-
wybudowanych kolejach _pod-
ziemnych,

przeto niniejszem postanawia
my, że my, członkowie Polskiego
Klubu Demokratycznego więk-
szego New Yorku, poprzemy jak
najserdeczniej kandydaturę Se-
natora James'a J. Walker'a, za-
pewniamy go o naszej pomocy
i asystencji i uczynimy wszy-
stko możliwe, ażeby zapewnić
mu wybór na mayora. Równo-
cześnie zapewniamy nasze naj-
serdeczniejsze poparcie genera-
łowi Charles W. Berry, kandyda-
towi na kontrolera miasta i sę-
dziemu Józefowi V. McKee, kan
dydatowi na prezydenta Rady
Miejskiej".
Kopje powyższej rezolucji,

podpisane przez obywateli: J, B.
Gigbockiego, J. Pola, F. X. Wa-
zetera, W. Malifiskiego i Folicle
Wolinin zostaly wysłane do wie-

 uczciwą, zdolną i doświadczoną
administrację, 1

lu demokratycznych  przywéd-
cow w powiecie New York.

NIE MIAŁA BABA KŁOPOTU - KUPIŁA MA-

SZYNĘ DO ROBIENIA PIENIĘDZY

Ciężko pracowali oboje przez
wiele lat. Ona w fabryce jedwa-
biu w Paterson, on w kopalni
węgla w Scranton. Oboje giuła-
li grosze. On dla siebie i ona dla
siebie, bo się jeszcze wtedy nie
znali.
+ Los zrządził, że się spotkali
na weselu wspólnych przyjaciół.
Było to dwa lata temu w pew-
nem miasteczku w stanie New
Jersey.
Była noc czerwcowa, księżyc

w pełni, a oni owładnięci sza»
łem miłości, ezułemi słowy o:
éwladezyli, że jedno bez drugie-
go żyć nie może.

Odbył się potem ślub Anieli
Garezek z Michałem -Waszkiem
1 przez dwa prawie lata życie
dla nich było słodkie.
Niedawno temu, gdy Michał

był przy pracy, odwiedził Anie-
le dawny jej przyjaciel; który
kiedyś pracował z nią w tej sa-
mej fabryce.
- Pięknie u was w domu. Ży-

jecie po pańsku - mówił daw.
ny znajomy. - Ja jednak je-

szcze lepiej żyję. Mieszkam w
największym hotelu w New Yor
ku, mam własnego lokaja i słu-
żącą - pochwalił się stary przy
jaciel.

Zdziwiło to Anielę. Wszak wie
działa dobrze, że człowiek ten
chyba za kradzione mógł być ta-
kim panem. Jednak wysłuchała
go do końca i potem uwierzyła,
że można na tym świecie szybko
się zbogacić. Tak, sposób na to
miał w swej walizce dawny: przy
jaciel. Pokazał Anieli jak to moż
na z jednego dolara zrobić dwa
i w końcu, gdy wyczytał z oczu
jej łakomość rozkoszy pienięż-
nych, sprzedał jej maszynę do
robienia pieniędzy.

Poszedł on z nią do banku,
skąd wybrała 4 tysiące dolarów
- pieniądze jej i męża, zapisa-
ne na nią samą.
Dawny przyjaciel zabrał do-

lary, oddał Anieli walizkę zawie-
rającą maszynę i ukłoniwszy się
grzecznie poszedł sobie w dal.

Nie potrzeba Chyba pisać, że
Aniela wielce się zawiodła.
 

KOMUNIKAT Nr. 10 .

Konsulat Generalny. niniejszem

podaje do władomości, iż obywa~

tele polscy, zamieszkali w okrę-

gu tutejszego urzędu urodzeni w

roku 1904, winni się w terminie
do 1-go września 1925 roku zgło-

sić osobiście lub listownie do

Konsulatń Generalnego: w New

Yorku, 953 Third Avenue, celem

zapisania do spisu poborowych.
Zgłoszenie -listowne _powinno
obejmować odpowiedzi na nastę-
pujące pytania:

1. Imię i nazwisko;
Data i miejsce urodzenia;
Imiona rodziców;
Czy żyją (ojciec i matka);
Zawód ojca; +
Miejsce faktycznego:
kania (w kraju):
Miejsce pobytu (dokładny ad-
res stałego zamieszkania za-
granicą);
Narodowość; *

9. Wyznanie;
10. Zawód :względnie Lan-udine-

nie;

11. Wykształcenie;

m
g
o
u
s

pe
to

na
a

 
przystąpiono- do: wylądowywania

 

z powodh “Iowan damn, zbudowano nad grobem Brymi'a nakrycie, uwidocznione na naszej
a urodowym ementarzu Arlington

w pogrzebie

 

12. Stan cywilny (rodzinny);

Liczne tłumy wzięły udział

 

13. Ukarania sądowe i t. p.;
14. Wady fizyczne.
Do zgłoszenia należy dołączyć

ewentualnie posiadaną metrykę
urodzin, świadectwa szkolne.
świadectwa lekarskie i t. p.
Osoby, które w terminie powyż-
szym wniosą zgłoszenia listowne
ub zgłoszą się osobiście w Kon-
sulacie Generalnym, otrzymają
„poświadczenie o zadośćuczynie-
niu obowiązkowi zgłoszenia.
Konsulat Generalny wyraźnie

podkreśla, iż zgłoszenie ma cha-
rakter wyłącznie ewidencyjny i
żezapis zgłaszających się do spi-
su poborowych nie będzie pocią-
gał za sobą ohowxqzky powrotu
do kraju.

Ponieważ jednak zapis jest ko
nieczny celem uregulowania sto-
sunku tych osób do służby wol-
skowej, przeto leży w własnym
interesie osób do zgłoszenia obo-
wiązanych, by obowiązkowi te-
mu zadośćuczynii, tembardziej,
iż w razie uchylenia się od zgło-
szenia, względnie zgłoszenia sig!
po terminie wyżej podanym
bez, usprawiedliwienia należytego
zwłoki, pociągniętymi. być mogą
do odpowiedzialności przez kra-

1 jowe władze administracyjne,
Konsulat Generalny Rzeczypo-
spolitej Polskiej w New Yorku.
---i

 

 

 

Bankowość Przemysłowa

POŻYCZKI

$50 do $5,000
Dobre imię i wysokość:
kowania jako podstawy kredytu.

5% Odtrącane
1 mała oplata ja. obwługę,

regulowana: praw anowty
sige Hon naszej

10-C1O-MIESIĘCZNEJ
POŻYCZKI

która odpowie potrzebom
każdej osoby pobierającej
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Wypisca sę 15000 mies.
pree" miesięcy:

The Morris Plan Co.
Zasoby przeszło $27,000,000
Główne Biuro 469 Fifth Ave. ,

przy 60.0]. ulicy
Osiem FU] w New Yorku 1

w Brooklynie.
Pod dozorem State Banking

Dent.

   

Poproście o książeczkę
„Jak Poyczać"
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IMAUCH C H U N K„Szwajcaria Ameryki"
Miejscowość słynna z „Switch
Back" kolei podróżnej przez góry
w Niedzielę 16 Sierpnia

w obie strony
siiety wn... tylko„na

Eastern Standard Time
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9(s Ode wazku 8:30 rono
(Eur-beth Thad Avon). Rocciain
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Katastrofa automobilowa
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LOWELL, 8 sierpnia, - Trzy
osoby zostały zabite, trzy dozna»

ły ciężkich obrażeń i walczą w

szpiłalu ze śmiercią, a trzy inne

zostały Iżej ranne w katastrofie
automobilowej, gdy automobil
osobowy _zawierający dmevuęu

osób przebił barjerę mostu po-

nad torem kolei BostonMaine na

ulicy Chelmsford i spadł z wy.

sckości utcrdmesm stóp na tor

kclemwy

ASPIRYNA
Strzeżcie się imitacji

  

Dopóki nie zobaczysz nazwy"Bayer" na paczce, lub na ta-bletce, nie otrzymujesz prawdzi.wego wyrobu Bayer'a uznanegoprzez miljony za doskonały [przepisywanego przez leku:!
Dru-no dwldzlaldl trzy lata

num-.x. Ból Głowy '
Ból Zębów Lumabgo i
Ból Ussa Reumatysm
Newralsję Bóle Wewnętrrze

Przyjmujcie tylko "Bayera"
Tabletki Aspiryny. Każda cała
paczka -zawiera odpowiedni-
wskazówki. pudełko
z 12 tabletkanii, koutun kik
ka centów, Aptekarze również
sprzedają Hmmm z 24 1 100
tabletkami. Aspiryna jest mare
ką ochronną -wyrobów Baye.
r'a Monoaceticacidester Salicy«
Hcacld.
 

szayowhnt ropacy
Mamy zaszczyt zawiadomić Szan,
Rodaków, że nabyliśmy sklep

MASARSKI
przy 47 - Ist Avenue
_ pomiędzy 8 a 2 ulicą
Godziennie świeże, prawdziwie

polskie wyroby.
Kiełbasy różnych gatunków,

@ALCESONY, Kiszki, SŁONINA
Różne Wędliny, wogóle wszystkie
wyroby masarskie wyśmienite,

własnego: wyrobu,

Polecamy się pamięci Sz. Rodaków

FABISZEWSKI I
SOLARCZYK

47 - 1st Avenue,
New York; N. Y.
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NOWY ŚWIAT
 
CRITTENDEN MARRIOT ][ POWIESC

Wyspa Zaginionych Okretow

 

(Cigg dalszy.)
James Fairal popatrzył zdziwiony na

siedzącego naprzeciw niego Niemca. Po-
tem skinął ręką w stronę murzyna, oparł
się w wygodnym swym fotelu i zaśmiał się
serdecznie.

- Widzę, że pan zna mój sposób po-
zbywania się uciążliwych gości. Jak się
pan o tem dowiedział?

- Zasięgnąłem dobrych informacyj,
mister Fairal, - brzmiała odpowiedź.

Fairal przyjrzał się uważnie
nej i inteligentnej twarzy Leberkusena.
Podobał mu się.

Zatem, mister Leberkusen, mow
pan!

- Potrzeba nam sensacji, - rzekł su-
cho Niemiec, wskazując na nieruchomy
prawie słupek alkoholu. ,

- Czy pan tylko tyle ma mi do powie
dzenia? - zawołał gniewnie Fairal. -
Sam wiem o tem,
- Przynoszę sensację.
- Mówpan!
- Mister Fairal, proszę wysłuchać

mnie spokojnie przez dwie minuty. „Sztan
dar Nowego Yorku" zajmuje się w gruncie
rzeczy drobiazgami. Zresztą ani jeden
dziennik amerykański nie zdobył się w-
słatnich czasach na nic imponującego
Wszyscyżyjemy drobnemi wydarzeniami,
które chwila przynosi, 4 jeśli. tych wyda:
rzen brak, urządzamyinterwiewy z aktora:
mi filmowemi, rozwałkujemy jakiś skan:
dal towarzyski albo wmawiamy w czytel:
ników tragiczną śmierć dwudziestu ludzi,
kiedy wrzeczywistości chodzi o przejecha"
nie psa przez samochód. Tego na odległość
robić nie można. „Sztandar Nowego Yor-
ku" musi mieć pomysły, a pomysły zda
je się wyschły w tej chwili, jak trawa w
prerjach w czasie upalnego lata. Pozwolę
sobie przypomnieć, że kiedy Gordon Ben-
nelt znalazł się w podobnem, jak my poło-

' eniu, wyprawił do Afryki Stanley'a dla
odszukania Livingstone'a i że ten sam Stan
ley został równocześnie wysłany przez re-
dakeje "Daily Telegraph" dla zbadania rze-
ki Lualaba, czy jest ona dopływem Nilu,
czy rzeki Kongo. Stanley odszukał Living:
stone'a z polecenia pierwszego dziennika,
odkrył zaś źródło Konga z polecenia dru
giego. Mister Fairal, sądzę, że ma pan wig-
cej pieniędzy, niż mieli wówczas razem
Gordon Bennett i „Daily Telegraph". Dla:
czego pan nie każe. .

- Rozumiem, -przerwał mu James
Fairal. - Ale wskaż mi, czego jeszcze nie
odkryto? Biegun północny sprmlnał nam
z aeroplanu Amundsen, a porozumlcme file
z Marsem, - dodał ironicznie, - to się nie
uda, sądzę, nawet najtęższemu reportero-
wi miejscowemu, choćby pieniądz nie grał
iu żadnej roli. Cóż pan chce odkrywać?

Fryc Leberkusen przyszedł z planem
gotowym i nie dał się zbić z tropu.

- Pośrodku Atlantyku, - ciągnął da-
lej, - leży morze Sargasso, olbrzymia prze
strzeń wodna, pokryta na' kilka metrów
grubo wodorostami. Żegluga omija prze-
zornie te wody, a okręty trzymają się jak
najdalej od tych niebezpiecznych wodoro-
stow. 0 ile wiem, połężne prądy podwodne
zapędzają na morze Sargasso wszystko, co
kolwiek bez steru, pozostawione na pa-
stwę fal i losu kołyszą się na wodach oce-
anu. Co tam właściwie jest, o tem nikt nie
wie, ponieważ nikt jeszcze nie zbadał tej
pustyni wodorostów. Rzeczy dziwne opo:
wiadają o niej, rzeczy, które wyglądają na
bajki z tysiąca i jednej nocy. Nikt jednak
dotychczas nie sprawdzał tych opowiadań.
Już Krzysztof Kolumb, jak to wynika z je-
go pamiętnika żeglugi, musiał przez czter-
naście dni walczyć z wodorostami morza
Sargasso, zanim odkrył Amerykę. A trze-
ba dodać, że płynął on skrajem tych nie-
bezpiecznych wód. Zatem, Mister Fairal,
sądzę, że mamy przed sobą zadanie godne

" „Sztadaru NowegoYorku". Wyprawa mo
że być kilkakrotnie powtarzaną i jeśli się
powiedzie, aparat na pańskim biurku przy
niesie panu więcej zadowolenia, niż to ma
miejsce dzisiaj, Korespondent „Standaru",
towarzyszący wyprawie musiałby nadsy-
łać regularne sprawozdania. Od tego jest
telefon bez drutu. Trzebaby zakupić falę
wyłącznie dla użytku „Sztandaru". W ten
sposób usuniętą byłaby z drogi wszelka
konkurencja. Jedna ze stacyj morskich mu
giałaby być wyposażoną w aparaty odbior:

   

 

cze, przystosowane do tej fali, a nadcho-
dzące depesze musiałyby być natychmiast
przesyłane do redakcji „Sztandaru Nowe
go Yorku",

James Fairal słuchał mówiącego z na-
lężoną uwagą, a kiedy ten skończył, ude"
rzył pięścią wstół, aż czerwone słupki cie-
czyzadygotały gwałtownie w aparacie. |

Oczy jego błyszczały. Wstał.

- Mister Leberkusen, o ile sobie przy
pominam, wielki mój poprzednik Gordon
Bennet zapytał Stanley'a: „Czy chce pan
udać się na odszukanie Livingstona?" A
Stanley odpowiedział: "Nes!" Czy odszu-
kasz yan Livingstone'a?" „Yes, sir!" -
odp Awiedział Stanley i na to pytanie. Po:
dabnie i ja pytam sig pana, mister Leber-
kusen.

I Fryc Leberkusen odpomedzmł rów
nież:

- Yes, sir.

 

 

- Zatem powiadam panu to samo, co
Gordon Bennett powiedział Stanley'owi:
, Jedź pan!".

Taki był początek tej osobliwej wypra
wy na morze Sargasso, kierowanej przez
Fryca Leberkusena, a finansowanej przez
„Sztandar Nowego Yorku".

II.

James Fairal był konsekwentnym.
Wszystko, co robił ten niezwykłyczłowiek,
robił zupełnie. Nie cofał się przed kosz-
tem i trudem, wkrótce też przekonał się,
że może obdarzyć młodego Niemca zupeł-
nem zaufaniem. Fryc Leberkusen wziął
się z zapałem do pracy. Wbardzo krótkim
czasie wybrał z pomiędzy licznych ofert,
złożonych przez stocznie wybrzeża wscho
dniego, jedną i nabył mały parowiec, któ-
ry następnie wyekwipował według najnow
szych wymogów techniki morskiej. Sta-
rzy marynarze kiwali głowami patrząc na
ten statek. Przód i tył statku opatrzony
był wniezwykłe przyrządy. Dziób przypo-
minał przód wielkiego łamacza lodów. U-
mieszczony tam przyrząd przeznaczony
był do rozcinania wodorostówi odrzuca:
nia ich na bok, tak aby statek miał zawsze
przed sobą wolną drogę. Z tyłu olbrzymie

  

_ metalowe skrzydła podobne do wielkiego
otwartego okna miały chronić śrubę przed
uwikłaniem się w pędy tych mcbezplea
nych roślin. Przy przyjmowaniu załogi,
okrętowej Fryc Leberkusen postępował z
największą puezomoscxa, odrzucając :z
pomiędzy zgłaszających się żywioły awan-
turnicze. Przyjmował tylko ludzi, do któ-
rych mógł żywić pełne zaufanie. Ze wzglę
(du na trudny do przewidzenia czas trwa-

 

, trzeba było umieścić na
statku możliwie największy zapas słodkiej
wody. Kierownictwo statku objął jeden z
najlepszych oficerów morskim Stanów
7Jednoczonych a ten ze swej strony do
brał sobie pierwszego i drugiego oficera.
Wyprawie miało towarzyszyć dwóch geo-
grafów. Na wszelki też wypadek wzięto na
pokład dwie duże łodzie o bardzo silnych
motorach, zaopatrzone podobnie jak i sam
okręt w urządzenia ochronne przeciw wo
dorostom. Szczególną jednak uwagę po-
święcił Leberkusen urządzeniu stacji te-
lefonu bez drutu. Aparat wysyłający po-
siadał nadzwyczaj silną maszynę, pozatem
zaś na statku umieszczono rezerwowy a-
parał wysyłający. Kilka aparatów odbior
czych uzupełniało radjostację, której kie-
rownictwo objęło dwu wybitnych inżynie-
rów specjalistów. Wszystkoto zapowiada-
ło powodzenie wyprawy i pewnego przed:
południa Fryc Leberkusen/wzniósłszy sig
windą na szesnaste piętro, dał Jimmowi
prztyczka w nos, co wynagrodził mu wsu-
nięciem do ręki dolara, wymienił następ-
nie serdecznyuścik dłoni z Jamesem Fai-
ralem, który pożegnał go słowami:

- God bless you - szczęść Boże -
spraw się pan dobrze! Następnie udał się
Fryc Leberkusen na pokład okrętu, który
na cześć właściciela nazwano "James Fai-
ral".

Musimy jeszcze nadmienić, że naprze-
kór wszystkim amerykańskim towarzy-
stwom wstrzemiężliwości Fryc Leberkusen
zabrał na statek potężną baterję flaszek
whisky i umieścił ją w aptece okrętowej,
gdzie zajmowała szafę wymiarów dwa na
dwa metry.

(Ciąg dalssy nastąpi). _;

WTOREK, 11 SIERPNIA, (TUESDAY, AUGUST11).

 

Dwaj bracia, John W, i Ronald Watson, przywędrowali

 

chotę z Fryeburga, Me., do Nowego Yorku, by się zaciągnąć
w szeregi armji amerykańskiej,, Młodzieńcy przebyli droge 450

mil. Widzimy ich w-rozmowie z sierżantem rekrutacyjnym
 

CZY CHODZI 0 SUKCES, CZY POGCRZEBANE

SPRAWY?
 

Naczelny organ "Prosa" 'w
Chicago "Dziennik -Zjednocze-
nia", ogłosił list, który "Proso"
otrzymało od Polsko-Amerykań-
skiej Izby Handlowej z Warsza-
wy. List w sprawie wystawy W
Philadelphii, na którą zaproszo-
na została Polska, brzmi:
Do Rady Opieki Społecznej
Wychodźtwa Polskiego
w Ameryce

Niniejszem mamy /zaszczył
, zawiadomić Wielmożnych Pa-

nów, że rząd "Rzeczypospolitej
Polskiej otrzymał zaproszenie
od rządu Stanów Zjednoczo-
nych na wzięcie udziału w
wielkiej wystawie w _Phila-
delphii w roku 1926 (od 1-go
czerwca do 1-go października),
organizowanej z powodu świę-
ta obchodu stopięćdziesi@ciole-
cia. ogłoszenia _niepodległoś-
ci Stanów Zjednoczonych.
W wystawie tej, obok Ame-

ryki, mają wybitne miejsca za-
jąć Francja i Polska, które bra-
ły czynny udział w wywaleze-
niu niepodległości Stanów Zje-
dnoczonych.
Rząd :Rzeczypospolitej -Pol.

skiej czyni pewne kroki w celu
przygotowania udziału Polski

7 w wystawie w  Philadelpkiii.
prasa i opinja polska żywo się
już tą sprawą poczęły intere«
sować.
Amerykańsko - Polska Izba

Handlowo-Przemysłowa w Pol-
sce, która działa w porozumie-
niu z rządem, pragnie, aby na
wystawie tej były reprezento-
wane wszystkie czynniki Pol.
ski współczesnej i sądzi, że wy-
chodźtwo polskie w Ameryce
winno wziąć w niej należyty

Wobec tego uprzejmie
prosimy Wielmożnych Panów
o podanie nam swojej opinii
co do roli i formy oraz zakme-
«u udziału wychodźtwa pol-
skiego w rzeczonej wystawie.
Wkrótce gościć będzie w

Ameryce pana minister spraw
zagranicznych -A, Skrzyński,
który wygłosi tam cykl. odczy
tów o Polsce w Instytucie Po-
litycznym w Williamstown.

Korzystając z obecności pa-
na ministra w Ameryce, pra-
gnęlibyśmy, aby Wielmożni
Panowie zechcieli porozumieć
się z nim bezpośrednio w po-
ruszonych kwestjach i rezul-
taty powziętych decyzyj łaska-
wie nam raczyli zakomumiko-
wać.
' W nadziei, że Wielmożni Pa-
nowie zechcą wykonać naszą
prośbę i dopomóc nam w tak
trudnem dziele organizacji
pierwszego uczestnictwa Polski
w wystawie amerykańskiej,
oczekujemy na śpieszną odpo-
wiedź i łączymy wyrazy głę-
bokjego poważania.
Amerykański-Polska Izba Han-
dlowo-Przemysłowa w Polsce:

Leopold Kotnowski, Prezes.
Ciekawe załatwianie sprawy.
Rząd Stanów _Zjednoczonych

zwrócił się z propozycją wzięcia

/

 

udzjału Polski w wystawie do Po-
selstwa Rzeczypospolitej w Wa-
shingtonie... Czyli logicznie rzecz
biorąc Poselstwo, łącznie z wszy-
stkimi konsulątami, powinno za-
jąć się kwestją wystawyi zapro-
sić do współdziałania nie „Pro-
s07', ale całe wychodźtwo.
Uderza więc w liście Polsko-A-

merykańskiej Izby Handlowej
ostentacyjne pominięcie placó-
wek urzędowych polskich, cho-
ciaż mówi się w nim, że rząd Rze
czyposp. Polskiej czyni pewne
„kroki" i on jest interesowany
bezpośrednio w tej sprawie i za
nią odpowiedzialny.
Skąd tutaj zabiera głos Polsko-

Amerykgńska Izbh Handlowa i
dlaczego nie wspominając wcale
o placówkach polskich, zwraca
się do „Prosa?"
Czy chodzitutaj o sukces Pol-

ski na wystawie w Filadelji, czy
też o pogrzebanie sprawy? Bo
niema najmniejszej wątpliwości,
że uchwycenie jej przez „Proso",
skazałoby przedsięwzięcie na za-
glade, tak jak to działo się nie-
raz, gdy. sprawy ogólno - narodo-
we znalazły się w rękach polity
kierów wydziałowych,

RÓŻNE

BIAŁORUŚ SOWIECKA
W OGNIU POWSTANIA

 

Z Mińska donoszą o rozwija-
jącem się na Blałorusi www:/-

kiej powstaniu.

W różne okolice Białorusi od-

chodzą z Mińska eszelony z eks-

pedycjami karnemi.

W powiecie ihumeńskim prze

prowadzono masowe aresztowa~

nia. Uwięziono ogółem 174 oso-

by.

W Thumeniu „czrezwyczajka"

pochłonęła 37 osób, w tej liczbie

burmistrza, -Polaka -Zambrzyc-

kiego. W chwili aresztowania

próbował ow popełnić samobéj-

stwo raniąc się ciężko w piersi,

Pod stacją kolejową Zobin,

powstańcy _rozkręcili -szyny

przed pociągiem, wiozącym eks-

pedycję karną. Trzy wagony zo-

stały rozbite. Zabitych i rannych

„kilkunastu.

Stacja Wierczyce została pod-

palona.

©Wysłana na ratunek straż po-

żarna dostała się w ogień kara-

binów maszynowych .tyraljery

powstańczej. Podobny los spot-

kał wysłany z Bobrujska pociąg

pancerny, który cofnąć się mu-

siał pod gradem kul.

Powstańcy zniszczyli linę te-

legraficzną między Mińskiem i

Osipowiczami.

W lasach worobiejowskich dó

szło- do poważniejszego starcia

z powstańcami.

Sowiecki oddział karny w licze

bie 65 kawalerzystów pod do-

wédztwem niejakiego Smirnowa

dostał się w zasadzkę dwu od:

działów partyzanekich.

Krzyżowy ogień pomieszał szy

ki. gotującej się do walki kawa-
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LISTY DO REDAKCJI

W rubryce niniejszej

„Nowego Świata".

umiesxcumi Głosy Czytelników

W sprawach politycznych | w sprawach społecznych, w
sprawach wielkich i małych z życia codziennego, każdy z na-
szych czytelników i czytelniczek może napisać list do redakcji,
który o ilo będzie odpowiadał wnrunkom redakcyjnym, zostanie
umieszczony.

1. List ma być krótki | zwięzty, nk więcej niż trzydzieści
wierszy jednoszpaltowego druku.

List musi być piany na jednej stronie papieru, atramen-
tem i czytelnie.

3. Tylko głosy nmlwlxlęc- kwoestje publiczne będę uwzglę-
dniane. Z kwestjami osobistej natury pójdą do kosza.

4. Ton listów do redakcji musi być umiarkowany. Wszel-
kie ostre wyrażenia i drastyczne słowa, są wykluczona.

 

Szanowny Redaktorze:
Ze wszystkich stron dają się

słyszeć narzekania na obojęt-
ność naszego wychodźtwa do
spraw polskich. Narzekania te
są słuszne, Ale co jest według
mnie bardziej zastanawiające,
że Polonja nasza jest tak samo
obojętna dla spraw własnych
lokalnych. w

Czyli, że nie tylko sprawy w
stosunku do Polski są Ignoro-
wane, ale te, które jako bezpo-
średnio dotyczące naszego tutaj
życia w Ameryce, również nie
znajdują w masach poparcia.
Możnaby zgodzić się z twier-

dzeniami niektórych naszych
rodaków, 1ż dużą przeszkodą
jest bezrobocie, Ludzie, którzy
nie pracują i nie wiedzą kiedy
dostaną pracę i na jak długi

czas, rzecz "prosta nie mogą
szczerze oddawać się sprawom
społecznym 1 polityce.

Lecz nawet bezrobocie hie u-
sprawiedliwia tej obojętności.
Przeciwnie, w innych społeczeń
stwach, ludzie mając więcej cza-
su, starają się go wykorzystać,
uczęszczając na zebrania, wie-
ce, odczyty.

Nie konieczne ten, kto idzie
na wiec, lub obchód musi da-
wać pieniądze. Jeżeli dać nie
chcg, czy nie może, nikt go do

tego nie zmusi.

Wymówka przeto bezrobocia,

nie jest naprawdę poważną i są-

dzę, że należałoby gdzielndziej

szukać przyczyn ospałości na«

szego wychodźtwa.

* W. Zarecki,+, *

Brooklyn, 9 sierpnia.

 

lerjl. Rozpierzchia się ona w po

płochu, zostawiając 17 zabitych

i rannych.

Zginęli między innymi Smir-

now i sędzia śledczy. towarzy-

szący ekspedycji.

Partyzanci zaszyli się w lasy

unosząc 2 zabitych i 5 rannych.

W ślad za nimi sowieckie władze

wysłały sxlnyoddział piechoty

Wycieczkawłoska do Polak:

Jak się dowiadujemy, dnia
25-50 sierpnia b. r. przybędzie
do Polski wycieczka złożona z
pięćdziesięciu studentów 1 ab-
solwentów włoskich uniwersy-
tetów handlowych,  Zorganizo-
waniem ~wycieczki "zajmuje się
konsulat polski w Trjeście, przy
pomocy polskich słuchaczy tam
tejszego uniwersytetu handlo-
wego. Wycieczka zabaw! w
Krakowie dwa dni.

Nie tylko Polska ma ujemny

bilans handlowy
€ ---

Międzynarodowe zestawienie
bilansów handlowych głównych
państw europejskich wykazuje,
Iż w całej Europie tylko dwa
państwa , mają czynny bilans
handlowy, t. J. przewyżkę eks-
portu nad importem, mianowi-
cie: Francja i Czecho-Słowacja.
We Włoszech deficyt w pier-

wszym kwartalo b. r. wynosił
dwa miżjardy czterysta miljo-
how lirów, podczas gdy w tym
samym dzasie ubiegłego roku
wynosił tylko połowę tej sumy.
W Niemczech przewyżka impor-
tu nad eksportem wynos! w
pierwszym kwartale b. r. 1,400,-
000 marek złotych, podczas gdy
w roku ublegtym tylko około, |
350 miljonów marek.

Szwajcarja wykazuje 140 mi-
Ifonów franków deficytu bilan-
su handlową w tym samym
czasie.
Natomiast weFrancji-zmałał

przywóz w pierwszym kwarta-
le b. r. o 391 miljonów franków
w porównaniu z tym samym
okresem ubiegłego roku, tak 1ż
nadwyżka wywozu nad przywo-
zem wynos! we Francji w. pler-
wszym kwartale b. r. około
1,110,000 franków.

Podobnie w. Czecho-Słowacji
nadwyżka eksportu nad impor-
tem wzrasta z każdym miesią-
 

 

 

cem, wynosząc w styczniu 57, a
w marcu już 263 miljonów ko-
ron czeskich. Widzimy więc, iż
poza Francją i Czecho-Słowacją
kryzys gospodarczy daje się od-
czuć w całej Europie tak, iż Pol.
ska bynajmniej nie jest odoso-
bnfona, jeśli chodzi o ujemny
bilans handlowy.

Interesujący raport sowiecki
mwamy

WILNO. - Przywódca -band
dywersyjnych na pograniczu pol
sklem, $mulski, wystosował do
G. raport, w którym oświadcza,
że w obecnej chwili nie jest w sta
nie przystąpić do akcji dywersyj-
nej na pograniczu polsko - sowiec
kiem, ze względu na to, że grani
ce te są pilnie strzeżone przez od-
działy korpusu Pogranicza, Smul-
skl rzuca myśl, aby akcje wywro-
towe skierować w innym kierun-
ku, tJ. przeprowadzić propagan«
dę wśród żołnierzy Korpusu Po-
granicza,

Rada komisarzy ludowych o-
trzymała zawiadomienie z. Mo-
skwy, że między 16 a 20 -lipca
przybędzie do Mińska w celu do-
Konania inspekcji podległych mu
urzędów oraz akcji wywrotowe)
Dzierżyński,
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- OBLICZE DZIEJOWE NOWEJ

POLSKI

Walka demokracji z siłami reakcyjne
mi w dzisiejszej Rzeczpospolitej Polslluq

nie jest wistocie swej zatargielm'i bojem

partyjnym. Należy to zrozumiec, ażeby

mieć sąd jasny i bezstronny wobec wypad

ków chwili bieżącej. Nie jest sprawą par:

tyjną, choć nie wszystkie z owych czynni:

ków demokratycznych uświadamiają to

sobie, Nie wszystkie oceniają denies/tuft

swego zadania i widzą oblicze jego na dnie
prądówścierających się chaotycznie. -_

Nie bronimycałej taktyki tych żywio:

łów: na wiele z posunięć pos zczególnych

zapatrujemy się krytycznie, niektóre po
sunięcia i wybryki musimy stanowczo po:
tępiać. Nie usprawiedliwiamy zdawkowo
objawów chaotyczności; nie staramy się
przedstawiać w zmniejszeniu szkód, które
stąd wynikają dla Kraju. Ale stawiając w
niektórych razach nawet ostre zarzuty
błędów laktycznych, nie możemy nawe!
przez jedno mgnienie wątpić o konieczno:
ści samej walki. i

Chodzi o oblicze dziejowe i o miejsce
na świecie nowej Polski. -Poprzez odle

" głość oceanu i na tle wielkiego obcego spor
łeczeństwa, w którem jak w  olbrzymiem
zwierciadle odbija się synteza obecnych
wydarzeń i stosunkówsił całego świata,
widzimy tę konieczność zarysowania i
stwierdzenia - indywidualnego oblicza
Ojczyzny - jaśniej niźli rodacy nasi w
samej Polsce. Możemy to dostrzegać wy-
raźniej właśnie dlatego, iż patrzymy na
rzecz w perspektywie i widzimy Polskę w
całości wszechświatowego obrazu; podczas
gdy im z natury rzeczy trudniej jest do-
strzec tę Jej rolę i to Jej miejsce jako
składnika w zespole. Pochłaniają siły ich
i uwagę sprawy chwili, rozmaitość naglą:
cych zagadnień i potrzeb codziennych i co-
godzinnych, konieczność czujności wobec
nieustannych ataków na sambył nowego
państwa, przy jednoczesnem ścieraniu się
różnolitych -interesów _wewnętrznych.
Większe umysły tam w Rzeczypospolitej

bezwarunkowo umieją, pomimo tych wszy
stkich trudności, ogarniać syntezę i uwy:
puklać sobie zadanie podstawowe, ale lu-
dzi przecietnych częstokroć nie stać na to,
a przecież z przeciętnych umysłowości
składają się wszędzie naświ szeregi w
stronnictwach i obozach. Trzeba móc wy:
rosnąć nad poziom, aby, tkwiąc we wnę-
trzu rzeczy, ogarnąć jej całokształt z zew-
nątrz. Natomiast z odległości ten wygląd
zewnętrzny, jednoznaczny w tym wypad
ku z miejscem Polski na arenie dzisiejsze

\ go świata, przedstawia się wypukle każde:
mu uważnemu oku.

I właśnie, będąc w stanie z powodu
tych warunków, widzieć wyraźnie Polskę
wśród układu sił i zagadnień ogólno świa:
towych, nie możemy pragnąć zaniechania
w Niej walki demokracji z reakcją nawet
za cenę spokoju, któryby Krajowi ułatwił
chwilowe upóranie się z zagadnieniami

poszczególnemi. Życzymy Jej i sobie, ja
ko, że los Jej obchodzi nas nade wszystko,
aby strony walczące umiały w pewnych
momentach zdobywać się na zawieszenie
broni a zawsze i stale trzymać się taktyki
godnej członków wielkiego narodu, lecz
~aby walka ta całkowicie ustąpiła z wido
wni i by oblicze naszej Ojczyzny pozosta"
ło, jak jest dzisiaj - nieokreślone, tego
chcieć nam nie wolno, bo tobysię równało
zakwestjonowaniu Jej twarczej a zalem
największemu dla niej niebezpieczeństwu,

niezbędnej roli w świecie.
Bezpieczeństwo państw i narodów wa

runkaję sie ietylko możliwością doraźne
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go odparcia tych albo owych wrogów, a na
wet nietylko doraźnem utrwaleniem pod: |
staw ekonomicznych, To są rzeczy ważne |
ole osiągają znaczenie na długą metę tylko
wówczas, gdy całość fizjonomji i co za tem |
idzie, polityki danego narodu, nabiera tak |
silnego indywidualnego wyrazu, iż to obli:
cze staje się niezbędnem wobrazie histo- w

+

 

. rji współczesnej i dany kraj z należnego

sobie miejsca usuniętym być nie może. Nie |

giną i nie maleją "jedynie państwa i na:

rody niezbędne do rozwoju świata. |

Dawna Rzeczpospolita Polska w zło|

tych wiekach potęgi swej i sławy posiada .
ła ten swój odrębny, twórczy charakter i |
wyraz w bardzo silnym stopniu. Wnosiła |
wżycie ówczesnego świata wielkie idee po:|
stępowe wolności obywatelskiej i równo: |
uprawnienia narodowego. Były one nie.
wystarczające, jeśliby je mierzyć podług
naszych pojęć dzisiejszych, ale w owych
czasach wyprzedzały stan rzeczy na całym
kontynencie europejskim. (Równość
praw narodowych wyrażona w Unji Lubel-
skiej była wyprzedzeniem poglądów i sto:
sunkowwcałej Europie, nie wyłączając
Anglji i to o całe wieki), Dawna Rzeczpo
spolita wnosiła wżycie ludzkości ideę no
wg. I dopiero ze zmierzchem działania tej
idei rozpoczął się czas upadku.

Dzisiejsza demokracja polska walczy
o sprawę większą, niźli wiedzą sami prze-
ciętni jej członkowie w szeregach partyj:
nych. Walczy nie o przeprowadzenie tego
lub owegoposzczególnego programustron
nictwa ale o ideę nowej Polski, zabezpie-
czającą i utrwalającą był i stanowisko
Rzeczpospolitej.

Jeśli się komu zdaje, że dziś w okre:
sie depresji i zmaterjalizowania powojen=
nego nie są ludzkości potrzebne nowe wiel
kie ideę, jest to omyłka i krótkowzroczność
niezmierna. Może nigdy jeszcze świat tak
nie pożądał - Idei. Czemżeż się to dzie:
je, że Sowiecja pomimo tylokrotnych prze-
powiedni rychłego upadku, wciąż trwa i
to mocno, a pomimo oparów krwi i po:
tworności swych zbrodniczych ekscesów
- interes szystkie społeczeństwai po-
ciąga ludzi skądinąd bardzo dalekich od |

stynktow krwawych., Bo potrafifa wind- |
wić światu, że przynosi nową ideę. Idea i
to destrukcyjna i zżymają się pra—Cinka)

   

  

 

  

  

 

   

niej sfery miłujące porządek społeczny a
jednak zwalczyć jej naprawdę i zniweczyć
nie mogą, bowiem dokazałybytego jedynie
przeciwsławieniem innej nowej idei - |
konstrukcyjnej. Sposoby negatywne i po- W
woływanie się na nienaruszalność tego, co |
istnieje, nie wystarczają i nie wystarczą.
Bo życie naprzód iść musi.

Idea dawnej Polski była konstrukcyj-
ną w !x'ysokim stopniu, Wnaturze polskiej
leży moc twórcza, budująca. Ale budować
to nie znaczy, zachowywać wykrzywione
ściany i zmurszałe mury. Dla nowego
państwa rzeczą jeszcze bardziej konieczną,
niźli dla państw o ciągu nieprzerywanym,
jest wniesienie w życie mocnego, oryginal-
nego wyrazu. Rozumieją to ludzie patrzą:
cy w przyszłość, Pojmują, jak wprost nie:
bezpieczne jęst dla Polski dzisiejszej por
stępowanie w ogonie przeżytków i rola na-
rodu o twarzy nieokreślonej, naśladującej
rysy cudze. Ale reakcja nasza tego wła:
śnie zrozumieć nie umie. Nie umie otrzą:
snąć się z niedołężnego kopjowania wz@
rów przedwojennych polityki rosyjskiej i
pruskiej. Chce, aby naród żył komunałami
i odpadkami pojęć cudzych. Zapomina, czy
nie może zrozumieć, iż tego rodzaju egzy-
głencja musi być istnieniem i niegodnem
narodu i w najwyższym stopniu niepew-
nem

  

Dlatego nie walczyć z tą reakcją nie
można. Bo tu idzie o był stały, o przy:
szłość, o światową wartość Polski.

LMP,

FORD MYŚLI 0 AEROPLANACH
CIĘŻAROWYCH

Henry Ford, który, jak władomo, zamierza
niebawem „puścić się w powietrze" (nie tyle oso-
biście, co w postaci tysięcy „fordzików" Jotnych)
powiada, że ta nowa era w działalności fabry-
kanoklej dynastji z Detroit, będzie miała znacze-
nie bardziej dla przyszłego pokolenia, a więc dla
syna Erdeela, niźli dla niego, który jest automo-
bilowym królem dzisiejszym. Ale tem niemniej
stary „król" Ford interesuje się żywo tą przy-
szłością latającą. Przedewszystkiem mówi, że to
będzie ogromnie ucieszne (a lot of fun), a na-
stępnie przewiduje ogromny pożytek tej komu-
nikacji powietrznej na wypadek, gdyby z powo-
du jakichkolwiek okoliczności, zatrzymaną lub o-
późnioną była dostawa lądowa materjału albo
części składowych, do którejkolwiek z jego fa-
bryk. Latające Fordy mają być zatem nietylko
aoroplanami do przewożenia pasażerów, ale tak-
te samolotami ciężarowemi. Ford oblicza, Iż rero-
plan jego budowy uniesie bez trudu ładunek
1,500 funtów i można będzie drogą tą przesyłać
składowe części automobilów, aby unfkgąć stra.
zy czasu. który wart jest tyle, co pieniądz.
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Żywa mozajka, niesłychanie

urozmaicona. Co moment pisze
się coś odmiennego w obrazie
ciągle ruchomym, & zawsze i
przy każdym nowym układzie
wydobywa się jakieś znaczenie,
jakiś rys. z głębin niewyczerpa-
nych życia. Mozajka codzien
nych twarzy ludzkich t. j. nie!

w chwilach odświętnych. w za- '

|

||

|
|

i

  

bawie czy podniecentu. Gdy gro
mada się bawi albo czemó wspól
nie przejmuje, zaczyna działać
psychika tłumu i obraz napływa
jakimś jednym kolorem. Ale w
codziennym, wielkomiejskim ru-
chu do pracy i z powrotem, o ile
nie zajdzie jakieś niespodziewa-
ne zdarzenie, ta właściwość psy-
chiki gromadnej drzemie jak o-
padnięta mgła. W  szarawem
świetle powszedności występu-
ją znaki indywidualne, zgłoski,
z których każda przedstawia
możliwość jakiegoś osobnego
brzmienia, fizjonomje nieskoń-
czonej odmiany człowieka.
Co rano i co wieczór w „sub.

way'u" nowojorskim czytać moż
na książkę niesłychanie cieka-
wą. Karta się nie odwraca i nie
zmienia się nigdy odrazu lub-cal,

kowicie tekst wypisanej stroni"

cy. Lecz nieustannie schodzą z

niej pewne litery | wyrazy, a na

tomiast wpływają inne, aby znów

zniknąć po krótkim czasie. Wszy

stkie tworzą jakiś wątek niby

nieskładny, a przecież związany

jakąś ciągłością tajemniczą: ni-

gdy nje podający jakiejś treści

zamkniętej w sobie, ale mówią-

cy zawsze o początku tkwiącym

kędyś głęboko ! o prądzie idą-

cym kędyś w przestrzeń.

Przemianom mozajkowym to-

warzyszy miarowy łoskot pędzą-

cego pociągu. Twarze są spo

kojne. To jedyna chwila w prze-

ciągu doby, gdy ludzie ci sig nie

«pieszą, Przez ten jeden, krót-

ki urywek czasu śpieszyć się nie

potrzebują i nie mogą. Na prze-

strzeni od stacji do stacji, zam

knięci w ścianach wagonu, nie-

nichomicją. Pociąg ich niesie z |

  

 

szybkością zadyszaną, lecz oso-

biscie na to mgnienie wciągu

dnia są spokojni. 1 dlatego twa-

rze ich mówią.

Wychodzą i wysuwają się, u-

wolnione na chwilę z pod napię-

powieści bez słów, różne historje

o ukrywanej radości, albo o bó-

lu, do którego człowiek się przy

zwyczaić nie może, o zamiarach

hodowanych pocichu, o rachu-

bach podstępnych, o żalu gryzą

cym, o zmęczeniu. gdy do walki

| już niema sił. W bardzo wielu

wypadkach z tych twarzy uspo-

| kojonych bije -- zupełna pust.

ka. Lecz i to jest wielce zna:

miennem, W pośpiechu zabiegów

całodziennych może się taki czło

wiek wydawać ustrojonym w

co, jakby we własną wartość

zaś tutaj w chwilce uspokojenia

wyjawia się prawda. że w nim

niema nie, pusto. - Bywają jed

nakże twarze, w których śmie-

je się wyswobodzone marzenie 0

szczęściu i takie, z których krzy

czy tragedja. Z twarzy starych

robotników mówi krzywda ży-

cia przytępionego i zdławionego

w trybach olbrzymiej machiny

przemysłowej, którą podziwia

świat, Tym krzywdy owej już

nie i nikt nie naprawi. chociaż»

by jutro odmiennem było od dnia

dzisiejszego.

Może najmniej wyraziste i

dlatego mniej zajmujące są twa

rze anglo-saskie. Natomiast o-

blicza /przedstawicieli innych

„nacyj", to galerja i kalejdos-

kop czasem nieporównany. (A

jakiejże „nacji" tu niema w tym

' subway'u' Nowego Yorku!) Pa-

trząc na nie myśli się o tej przy

szłej duszy nowej,  wieloraso-

wej Ameryki. Czy to będzie bło-

Kosławieństwem. /czy _zastojem

| świata? Czy będzie wielka stag-

nacja myśli w ogromnym i ja-

łowym dobrobycie, czy też

wstrząśnienie Dlbrzymie, od któ

rego zadrży i w którem prze-

rodzi się cały świat?

J. M. P.
  

Z PRASY I O PRASIE

 

„Warszawianka" pisze po u

godzie Piasta z Wyzwoleniem:

„Piast ma dwie ręce. To nie
nowina. Prawą podał w rokowa.
niachjuż od wielu tygodni ietnie-
jących wielkiemu Związkowi L.
N, zostawiając jeden palec na o-
statnie chwile dla Chrz. Dem. z
lewej zaś podał naprzód jeden pr
lec mniej ze sprawami rolem!
związanej P. P. S., jeden najinniej
szy zachował dla Koła żydowskie
go w związku z ugodę rzgdowo.
tydowską, m kciuk wraz
chem wskazującym. mianowiete
wskazującym wielkie korzyści
wspólne w ustawie rolnej. zacho-

wal dla najbliższego na wsl 1 naj.
niebezpieczniejszego Wyzwolenia."

,,Robotnik" warszawski pisze: |
Zarząd Związku rob. przemysłu

metalowego w Polsce zwrócił się
do Zw przemysłowców mętalo.
wych w Warszawie o zwołanie kon
ferencji, na /tórej proponowano

omów! sprawę podwyższenia płac,
gdyż skutkiem niewypłacania do
datków wedle wskaśników droty-
źnianych płace obniżyły się o 61
42 proc, & przy przewalutowaniu
marek na złote ceny na najnier.
będniejsze artykuły znowu pod
wyistono, place za nadal poro«
stały ntermlontone

Przemysłowcy warszawscy pro-
wadzą politykę wygładzania i wy.

mas robotniczych, bo
jeżeli koszty utrzymania według o-
bliczeń GH Urzędu Stat. w miestę»
cu czerwcu wynlosty 6 zł, 44 gr.
dziennie, a 40 proc robotników za-

rubia zaledwie 3 zł 83 gr. za 8
#odzin ciężkiej pracy, to takfe wa.
runki nie można inaczej nazwać,
jak zbrodni, dokonywana bezkar.
nie na rodzinach robotniczych.

Przemysłowcy wynaleźli: także
cudowny środek _na zwalesanie
bezrobocia przez zaprowadzenie
dłuższego czasu pracy. To nalwne
dowodzenie, te przedłużenie cza.

. su pracy usunie obecne bezrobo-
ole, tylko ośmiesza _przemysłów»
ców, bo przecież przez przedłuże.
nie czasu pracy bezrobocie tylko
zwiększy się, gdyż dziś poważna
Ilość fabryk cierpi na brak ram
wień 1 z tego powodu liczbę zatrue
dnionych zredukowała. -A. więc
przedłużając czas pracy, nie może
na będzio zatrodzić wszystkich ro-
botników, a nie mając pracy -
przemysłowcy będą zmuszeni przy
stąpić do masowych wydalsń ro-
hotników. To fest tak proste 4 Ja-
«ne, to nikogo wykręty
tów nie przekonsją.

+

Dziennik Polski w Detroit pi-

sze w sprawie wykładów języka

polskiego w publicznych szko-

łach wyższych:
W różnych osadach pniskich za.

częto w ostatnich czsach czynić  

U

 

starania, aby do programu wyż
szych szkół publicznych wprowa›
dzić wykłady języka 1 Wteratury
polskiej

Skutek tych starań był rozma.
ty W jednych miejscowościach
Język polski znalazł gościnę, w in-
nych jeszcze stawiają mu prze
szkody.
Ostatnio cievelandzkie „Wiado.

gności Codzienne" rozpoczęty pro-
* pagandę za językiem polskim w

tamtejszych dwóch szkołach. Wato-
sek przepadł mniejszością jedne
ro głosu w Radzie Szkolnej. Na-
tomtast w mieście Bayonne, N. J.
w szkole wyższej dwóch nauczy.
ciel! rozpocznie od jesieni wykł.

dy języka. polskiego.

Na tych dwóch przykładach od.
razu widzimy, że przeprowadzenie
takiego planunie jest niemożliwo-
#clyż L tylko od naszych wysiłków
zależy, aby język polski znalazł
nalożne mu miejsce w programie
szkolnym w tych miejscowościach,
#dzie Polacy mieszkają zwartą

Weźmy pod uwagę takie fria.
sto Hamtramck. Ludność prawie
wyłącznie polska, Rada Szkolna-

Polacy z krwi 1 kości, a.0 języku
polskim w szkolo ani. słychu.|

DJaczegóż to? Czy może nau»
czanie języka polskiego jest nie-
lojalnością wobec Ameryki? Czy
moto świeto upieczonym Amery-
kaninom nie wypada mówić o ta
kich. sprawach?

w szkole amery.
kańskiej nikomu nie zaszkodzi, w
wielu pomoże. Dziś państwo pol.

; skle staje się mocarstwem w Eu-
ropie 1 zajmuje niepoślednie miej.
sce w hierarchii ozgontzacji pań.
stwowych 1 wszelkich komblna»
cjach _polltyczno-dypiomatycznych.
Czyż to grzech poznać język, a

Poprzez niego 1 kulturę takiego kra
Ju z tysięcietnię blstorją, zo wspa-
nieły Miteraturg, a zarazem z ole
brzymiem bogactwem naturalne"

Pewnie, że nie grzech. Opłaci
się to 1 Polakom tutejszym 1 Ame-
tykaninom Inteligentniejszym.
A zatem trzeba tylko chcieć i

umieć. ' s

Czytelnikowi T. M. x Hegewish, lil
1) Z zatargu obecnego Polski z Niem.
cami z powodu wydalania wzajemne
go obywateli, nic nie wyniknie. Pro.
mmey pokrzyczą 1 przestanę, bo na
dhutesy dystans kiemać się nie da

21 Sejm w Polsce prawdopodobnie
przetrwa do normalnego xwego koś
ca, t. J. przeszło dwa lain. Obecnie
niema widoków, na nowe wybory.
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Wszystkie stalownie pracują

poraz pierwszy od wojny

w Martins Ferry, Ohio

We wschodniej części stanu
Ohio uruchomiono, poraz pier-
wszy od czasów wojny śwlato-
wej wszystkie stalownie Fa-
bryka Yorkville, należąca do
Wheeling Steel Corporation po-
dała do wiadomości, że w ubie-
głym tygodniu pobito wszystkie
dotychczasowe rekordy w pro-
dukcji stali, która doszła do
5,102,480 funtów, co równa się
produkcji 8,000 ton miesięcznie,
Jest spodziewanem, że stalow-
nia Bellaire, należąca do Car-
negie Steel Company będzie za-
trudniała w następnym tygod-
niu trzy szychty po sześć go-
dzin. Od początku roku 1926
coś podobnego się jeszcze nie
wydarzyło, Wstalowni "Laugh-
lin", będącej własnością "Ame-
rican Sheet and Tin Plate Com-
pany" w Martins Ferry, Ohio,
robotnicy pracują ”Kadela.
Jest to pierwszy wypadek od
czasów wojny.

Ruszyły się również stalow-
nie w stanie Indiana. "Inland
Steel Company" w Hammond,
Ind. wznowiła pracę w dwóch
oddziałach, przyjmując około
500 robotników, którzy dotych-
czas stanowili dość liczną armiję:
bezrobotnych. Produkcja stali
w powyższej miejscowości do-
chodzi obecnie do 80 procent
normalnej. Zarząd stalowni
oznajmił, że jakkolwiek wielkie
zamówienia nie dopisują, jed-
nak nie brak małych, które do-
chodzą pokaźnej ilości,
 

Górnicy w Nowej Szkocji

wracają do pracy
 

. Przed kilku dniami donoślli-
śmy, że górnicy w kopalni wę-
gla "Cape Breton" w pobliżu
miasta Sydney, w Nowej Szko-
cji, wyszli nastrajk, żądając 16-
pszych warunków płacy. Obec-
nie donoszą, że pomiędzy górni=
kami a przedsiębiorcami przy-
"szło do porozumienia i że za-
warto nową umowę, na mocy
której górnicy zgodzili się na-
tychmiast podjąć pracę. Nowy
kontrakt opiera się na kom
promisie, dzięki któremu nowa
umowa została wprowadzona w
życie. *
 

Foreign Information Bureau
(BIURO INFORMACYJNE)

225 E. Street, New York, N. Y.
Pierwaze pietro
udziela z

bezpłatne informacje
między godziną 4 & 1 wieczorom|

 
 

FORD KUPUJE FABRYKĘ AEROPLANÓW

Henry Ford, znany powszechnie fabrykant tanich

aut, zakupił fabrykę aeroplanów, gdzie przez dłuższy

nione będą doświadczenia, by nowy ten środek
| komunikacji należycie rozwinąći rozpowszechnić. Nowy

nabytek Forda nie będzie żadnem towarzystwem

ną własnością magnata

zenie wyszło z biura Forda w Detro-

Fabryka aeroplanów, zakupiona obecnie przez For-

"Stout Metal Airplane Company."
zwa ta pozostanie nadal, stanowiąc część składową fabryk

Na

__ Jakkolwiek cena, za którą Ford wyżej wspomnianą
fabrykę zakupił, do publicznej nie została podana wiado-

mości, przypuszczają jednak w kołach przemysłowych, że

Ford musiał zapłacić okrągły miljon dolarów.

Ford wydał z okazji kupna fabryki aeroplanów na«
siępujący komunikat do prasy: "Aeroplany należałoby
raczej zasegregować do następnej generacji. Starać się
będę vusilnic o to, by rozwój lotnictwa o ile możności naj-

lepiej rozwinąć i zdaję sobie doskonale z tego sprawę, że

stoję przed zadaniem nadzwyczaj trudnem. Wszelki w

lej sprawie entuzjazm, uważam za przedwczesny.

Nie przeczę, że sprawa lotnictwa zawsze mnie inte

resowała, oświadcza dalej Ford, przeto obecnie, postano-

wiliśmy dalsze i szczegółowe doświadczenia przeprowa-

dzać w naszych fabrykach, które według naszego zdania,
najlepiej do celu tego się nadają."

I v nadzwyczajnej szybkości w lo-

cie aeroplanami, ponieważ wychodzi z tego założenia, że

najbardziej trwałą podstawą lotnictwa w przyszłości będą

pewność i usługa. Wpierwszym stopniu Ford zamierza
budować aeroplany handlowe.

przyjdzie też kolej na pasażerskie.

 

Być może, że później

 

Dlaczego cukier jest taki

drogi?

W ubiegłym tygodniu znajdo»
wale się w przystaniach nowo-
jorskich 4,200 worków nierati-

nowanego cukru _kubańskiego,
Obok tych worków leżały stosy
innych, a mianowicie 11,500 wor
ków również nier&finowanego,
który przywieziono z Porto Rie
co. Mimo tego, te jeden i dru-
gi cukier niczem od siebie się
nie różnił, za takowy z Porto

Rico płacono 4.27 centów, a za.
ledwie 2.50 centów za kubański,

Co stanowiło różnicę w cenie?
Taryfa. Cukier z Porto Rico
pfzychodzi wolny od cła, za cu.
kier zaś kubański trzeba było
płacić centa i % za funt. Wiel-
ki kapitał, który kontroluje plan
tacje w. Porto Rico dodaje tary»
fę do cen za cukier, powiększa»
Jąc przez to swoje dochody. To
samo dzieje się z cukrem bura-
kowym. Konsumenci płacą rocz:
nie za cukier dwieście miljonów
dolarów. Gdyby taryfę tę znie-
siono, cukier proszkowy nie kosz
towałby obecnie ponad 4 centy
za funt a gosposie byłyby w sta
nie otrzymać za dolara worek
dwudziesto-pięcioiunwwy.
 

Amerykańfkn Federacja Pra-
cy przeciwna zmianie pra-

wa imigracyjnego
Komitet wykonawczy Amery»

kluńskiej Federacji Pra’c'y na z-
siedzeniu swem, odbytem oneg-
daj w Waszyngtonie przyjął re-
zolucję, w której ostro kryty»
kuje wszelkie zamiary poszcze-
gólx'lych ugrupowań celem mo-
dyfikacji obecnego prawa imi»
mcyjrllegn. Rezolucja popiera
róque; bezwzględne powstrzy»
manie imigrac}i z Japonji.
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TRZEJ MUSZKIETEROWIE
ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚÓ HISTORYCZNA z XVII WIEKU

    
(Ciąg dalszy).

„Jedno tylko miałem pragnienie: aby
mię zabił,

„- Strzeż się pan! - powiedziałam;
- moja wolność będzie pańską zgubą.

- Wytłumacz się jaśniej, moja pię
kna Sybillo!

„- Skoro tylkosię stad wydostang,
rozgłoszę wszystko; rozgłoszę, jakiego
gwałtu dopuściłeś się pan na mnie; rozgto-
szę, że mię więziłeś; opowiem o tym pała
cu rozpusty. Zajmujesz, milordzie, wyso-
kie stanowisko, ale mimo to drżyj! Ponad
tobą jest jeszcze król, a po nad królem
jest Bóg...

„Na te słowa prześladowca mój, choć
umiał panować nad sobą, zatrząsł się gnie-
wem. Nie mogłam widzieć wyrazu jego
twarzy, ale czułam, że jego ramię, na któ-
rem opierała suemoja ręka, drżało, jak w
febrze.

..- Wige niewyjdzwsz stąd nigdy! -
rzekł.

„- Dobrze! - zawołałam. - W ta
kim razie miejsce mojej każni stanie się
także moim grobem. Dobrze! umrę tutaj,
a wtedy przekonasz się, że oskarżające wi-
dmo jest straszliwsze jeszcze, aniżeli isto-
ta żyjąca, która grozi.

., - Nie dostaniesz do rąk żadnej bro
ni!

 

..- Istnieje broń, którą rozpacz kła-
dzie w ręce każdej istoty, mającej odwagę
posłużyć się nią. Zamorzę się głodem!

„Posłuchaj! - odezwał się nędznik.
Czyż pokój nie jest lepszyod takiej wojny?
Wrócę ci natychmiast wolność, rozgłoszę
wszędzie twoją cnotliwość i nazwę cię Lu:
krecją Anglii.

..- A ja nazwę cię Sextusem i oskar-
żę cię przed ludźmi tak, jak oskarżam przed
Bogiem... A jeżeli zajdzie potrzeba, bym,
jak Lukrecja, własną krwią podpisała akt
oskarżenia, uczynię to z ochotą!

„- Ach! to zmienia sprawę! - rzekł
wróg mój szyderczo. - Na honor! zważyw
szy wsnstko Jest ci tutaj bardzo dobrze,
nie braknieci niczego,i jeżeli zechcesz um
tzeć z głodu, będzie to twoją własną winą

„I rzekłszy to, oddalił się. Słyszałam
zgrzyt otwieranych i zamykanych drzwi,
poczem zapanowała cisza, i ogarnęło mię,
wyznaję to szczerze, nietyle uczucie roz
paczy, ile wstyd, że nie zdołałam się pom:
ścić.

„Prześladowca mój dotrzymał słowa:
ani następnego dnia, ani następnej nocy
nie zobaczyłam go wcale. Lecz i ja dotrzy
mywałam słowa, nie jedząc nic, ani nie pi-
jąc, postanowiwszy, jak to powiedziałam,
zamorzyć się głodem.

„Dzień i noc spędziłam na modlitwie
- wtej nadziei, że Bóg przebaczy mi sa-
mobójstwo.

„W drugą noc z rzędu drzwi otwarły
się znowu. Leżałam na posadzce,1 zaczęły
mię już opuszczać siły.

„Słysząc odgłos kroków, uniosłam się
na ręku, a w tejże chwili ozwał się głos.
brzmiący nazbyt strasznie w mych uszach,
bym go nie rozpoznała natychmiast.

„- Może nareszcie uspokoiliśmy się
już trochę i jesteśmy gotowi zapłacić o-
bielnicą milczenia za naszą wolność?...
Słuchaj! - dodał, jestem łaskawym pa-
nem, a chociaż nie lubię purytanów, to jed
nak oddaję im sprawiedliwość, podobnie,
jak i purvtzmkom gdy są ładne. A zalem
złóż tylko przysięgę na krzyż; nie żądam
nic więcej.

„- Na krzyż? - zawołałam, podno
sząc się z ziemi, bo już sam dźwięk zniena
widzonego głosu podniecił me siły, - na
krzyż? Otóż przysięgam, że żadna obietni-
ca, żadna groźbażadne tortury nie zam:
kną mi ust; przysięgam na krzyż, że okrzy
czę cię wszędzie, jako zbójcę, jako złodzie
ja czci, jako nikczemnika; przysięgam na
krzyż, że, jeżeli kiedykolwiek się stąd wy-
dostanę, poruszę świat cały, błagając o pom
ste nad tobą! 1

„- Strzeż się! - rzekł groźnie glo:
sem, jakiego nigdy przedtem nie słyszałam.
- Pozostaje mi jeszcze jeden niezawodny
środek, którego jednak nie chciałbym u-
żyć, chyba w ostateczności... środek nie-
zawodny, aby ci zamknąć usta, a przynaj-
mniej zapobiec, by ktoś mógł dać wiarę
twoim słowom.

„Zebrałam wszystkie siły i odpowie-
działam mu na to wybuchem śmiechu.

  

„Zrozumiał, że odtąd trwać będzie mię ,

 

 

dzy nami wieczysta walka, walka na śmierć
i życie.

„- Słuchaj! - rzekł, - pozostawiam
ci jeszcze resztę tej nocy i dzień jutrzejszy
do namysłu. Zastanów się: przyrzeknij
milczeć, a bogactwa, szacunek ludzki, na-
wet dostojeństwa staną się twym udzia
łem; natomiast, jeżeli będziesz groziła roz:
głosem, skażę cię na hańbę.

- Pan? - zawołałam, - pan?
„- Na pohańbienie wieczyste, niezma

zalne!
„- Pan? - powtarzałam, doznając

wrażenia, iż mówi do mnie człowiek sza-
lony.

„- Tak jest, ja! - odpowiedział.
„- Pozostaw mię pan samą! - wo-

łałam, - odejdź, bo inaczej w twoich o-
czach rozstrzaskamsobie głowę o ściany!

„- Dobrze! - odpowiedział, - od-
chodzę, skoro żądasz. A więc do jutra wie-
czorem!

„- Do jutra! - powtórzyłam, pada:
dając na nemlc i gryząc kobierzecz wście-

kłości. .

Felton oparł się o krzesło, a milady

zauważyła z szatańską radością, że mogło-

by mu zabraknąć sił przed dokończeniem

opowiadania.

 

XL .

Scena z tragedji klasycznej

Po chwili milczenia, którą miladypo-

święciła obserwowaniu słuchającego jej

młodzieńca, zaczęła mówić dalej:

„Od trzech dni nie jadłam już nic, ani

nie piłam i cierpiałam strasznie; chwilami

jakby chmury jakieś przesłaniały mi oczy

i ugniatały czoło. Był to początek obłę-

du...

„Nadszedł wieczór. Byłam tak osła-

biona, że mdlałam co chwila, a po każdem

omdleniu zanosiłam gorące dzięki do Bo-

ga, sądząc, że zbliża się już ku mnie śmierć

oswobodzicielka.
,Ale podczas jednego z takich omdleń

posłyszałam zgrzyt otwieranych drzwi, i

przerażenie wróciło mi przytomność.

„Wszedł on w towarzystwie zamasko-

wanego człowieka; sam również miał ma

skę na twarzy, i poznałam go jedynie po
ruchach, po głosie, wreszcie po wspaniałej

postawie, jaką go na zgubę ludzi obdarzy:

ło piekło.

„- Przychodzę - odezwał się do

mnie, - aby cię zapytać, czy  namyśliłaś

się złożyć przysięgę, której wczoraj żąda -

łem?

„-- Powiedziałeś pan przecie sam, że

purytanie mają tylko jedno słowo. Przy-

siege moja już słyszałeś. .. Będę docho:

dziła krzywd moich przed ludzkimi trybu

nałami na ziemi i przed trybunałem Boga

wniebie!

- Więc upierasz się przy swojem?

„- Przysięgam przed Bogiem, który

słyszy mój głos, że wzywać będę świat ca-

ły na świadka twej zbrodni, dopóki nie |.

znajdęmściciela.

„- Jesteś nierządnicą - krżyknął

grzmiącym głosem, - i ulegniesz kaźni,

przeznaczonej dla nierządnic! Napiętno-

wana w oczach świata, który pragniesz

wezwać na pomoc, spróbuj przekonać ten

świat, że nie jesteś występną lub szaloną!

„Po tych słowach zwrócił się do towa-

rzyszącego mu człowieka i rzekł:

„- Możesz spełnić swoją katowską

powinność!"
- Och! jego nazwisko!? jego nazwi-

sko!? - wołał Felton, - powiedz mi jego

nazwisko!

„Na ten rozkaz kat, pomimo mych

krzyków, pomimo oporu, porwał mię w

swe ręce, obalił na ziemię i obezwładnił

duszącym uściskiem. Zrozumiawszy, że
grozi mi coś gorszego, aniżeli śmierć na-

wet, prawie nieprzytomna, poczęłam

wśród łkania wzywać Boga na ratunek,

gdy nagle rozpalone do czerwoności żela-

zo kata zasyczało na mojem ramieniu, wy-

dzierając z mych piersi jęk bólu i wsty

d.."
Felton na te słowa, wzburzony do o-

stateczności, zgrzytnął zębami.
- Patrz, Feltonie! - mówiła milady,

podnosząc się z majestatem królowej, -

patrz, jak wygląda pieczęć męczeństwa,

którą brutalność zbrodniarza obmyśliła

dla młodej niewinnej dziewczyny! Patrz

i przekonaj się, co to są serca ludzkie, a

może będziesz odtąd mniej powolnem na-

rzędziem mściwości drapieżców.

(Ciąg dalszy nastąpi)

 

2-j popołudniu.

nie 7-ej wieczorem. -:

wieczorem.

popołudniu.

popołudniu.

 

DNIA 23-G0 SIERPNIA, NEW BEDFORD MASS., 0 godzl-

DNIA 25-GO SIERPNIA, BOSTON, MASS., o godzinie 7-0]

DNIA 30-GO SIERPNIA, TAUTON, MASS., o godzinie 2-ej

DNIA 30-GO SIERPNIA, HARRISON, N. J., o godzinie 4-0j

Komitety lub inne organizacje, które pragną urządzić ob-
chody w swoich koloniach, proszone są o nadsyłanie natych-
miast odpowiednich zawiadomień do Centralnego Biura Złączo-
nych Komitetów Piłsudskiego, 24 Union Square, New York City.

OBCHODY SIERPNOWE |

URZĄDZANE PRZEZ KOMITETY PIŁSUDSKIEGO

DNIA 11-G0 SIERPNIA, NEW BRITAIN, CONN.

DNIA 16-00 SIERPNIA, DTICA, W. Y.

DNIA 16-G0 SIERPNIA, NEWARK, N. J., Klub Polski O-
światowy, 255 Court St. o godz. 3 popoł.

DNIA 16-G0 SIERPNIA, THOMPSONYVILLE, CONN., o go-
dzinie 2-oj po południu, w Domu Narodowym.

DNIA 18-G0 SIERPNIA, YONKERS, N. Y., w sali Klubu,
46 Orchard Str., o godz. 8-0) wieczorem,

DNIA 23-G0 SIERPNIA, JAMAICA, L.. l., o godz. 3:30 pop.
wali Domu Narodowego Polskiego.

DNIA 23-G0 SIERPNIA, FILADELFJA (Manayunk). Audy-
torjum przy Green Lane | St. David's Str. o godz. 2:30 popol.

DNIA, 23-GO SIERPNIA, FALL RIVER, MASS., o godzinie

D

  
 

LATARNIA NA GLOWIE KO-
LEJARZA >

WARSZAWA. -W chwlll na-
dejécia pociągu podmiejskiego
z Wilanowa - dworzec kolejki
stał się wczoraj terenem zacie-
ktej bójki.

Ze skłębionego tłumu pasaże-
rów dolatywały bojowe okrzyki.
- Bij! Zablj! - odgłosy u-

derzeń, oraz zduszone, pełne
wściekłości przekleństwa,

Okazało się, że tumult wywo-
łali dwaj członkowie obsługi
przybyłego pociągu - nadkon-
duktor Kazimierz Woźniak i po
mocnik maszynisty Henryk Ra-
tajski.

Powód do bójki powstał jesz.
cze w drodze z Wilanowa.

Podniecony alembikówką po-
mocnik maszynisty Ratajski -

| usiłował syrena parowozu wy-
gwizdać popularną melodję z
„Hrablny Maricy". Niepodo-
bało się to również podchmielo-
nemu nadkohduktorowi Woénic-
kiemu z natury pozbawionemu
muzykalnego słuchu. Bezpośre-
dnio po przybyciu pociągu wy-
warl wige na wielbicielu „Ma-
ricy" swój gniew, bijąc go w
głowę latarką sygnałową. Ra-
tajski nie był dłużny - po chwi
li duży kawał węgla sfrunął na
głowę nadkonduktora.
W trakcie bójki na miejscu

zjawił się policjant. Na widok
munduru - nadkonduktor rzu-
cił się do ucieczki. Został jed-
nak schwytany i wraz ze swym
przeciwnikiem odesłany do 16
komisarjatu celem spisania pro-
tokółu.

OKÓLNIKI MIĘDZYNARODO-
WE KRAKOWSKIEGO
OBSERWATORIUM
ASTRONOMICZNEGO

KRAKÓW. - Obserwatorjum
krakowskie wydało ostatnio dwa
okólniki międzynarodowe. Okól-
nik nr. 19 poświęcony jest wy-
nikom, osiągniętym przez obser-
wacje gwiazd o zmiennym blas-
ku. -Między innemi zbadane zo-
stały dwie nowe gwiazdy zmien-
ne, świecące w gwiazdozbiorze
Tarczy Sobieskiego; jest to pier  

Wiadomości z Polski

wsze, jeżeli nie jedyne, nowo-
czesne badanie monograficzne
polskie nad gwiazdami, znajdu-
jącemi się w tej konstelacji. O-
kólnik nr. 20 zawiera rozważa-
nia nad nomenklaturą czasu, w
związku z odbywającym się wła-
śnie w Cambridge międzynaro-
dowym kongresem astronomicz-
nym, na którym kwestje te ma-
ją być rozważane. Ponadto daje
on dalsze zastosowania wyszłych
z Krakowa nowego rodzaju wzo-
rów. astronomicznych,
 

NOWA ORGANIZACJA SZPIE
GOWSKA

WILNO. - Prowadzona od
dłuższego czasu w powiecie
wołożyńskim likwidacja orga-
nizacji wywrotowej, szpiegów»
sklej, dała nadzwyczajne wy-
niki. Ustalono bowiem łącz
ność tej organizacji ze zli.
kwidowaną niedawno bandą
święciańską. W rezultacie are-
sztowano sekretarza oddziału
niezależnej partji chłopskiej w
Słonimie, Jana Chiwaka, zamie-
szkałego w Słonimie przy ulicy
Wileńskiej 6. Rewizja przepro-
wadzona u niego dała szereg
kompromitujących dowodów.

PROCES O OLBRZYMI SPA-
DEK AMERYKANSKI

ŁÓDZ. - Ciekawy proces o
spadek 200 miljonów _dolarów
prowadzi obecnie rodzina Horo-
witzów z Łodzi. Tę olbrzymią
fortunę pozostawił swojego cza-
su biskup Nowego Yorku, mon-
signore Marting, który pocho-
dził z rodziny izraelickiej i zwał
się ongi Mojżeszem Jakóbem
Horowitzem.

Biskup Marting byt akcjona-
rjuszem wielkich kopalni w Ka-
lifornii, kolei żelaznych oraz że
glugi morskiej.. Zmarł w 1888
roku, w szpitalu Mount - Sinai,
z powodu zakażenia krwi w no-
dze. Spadkobiercami majątku,
który wynosiłwówczas tylko 85
miljonów dolarów mianował bi-
skup Martiny swych trzech bra-
cl. Ci jednak zmarli berdzict-
nie, wkrótce po nim. Prawymi

 

 

spadkobiercami do 200-stu mil-
jonów dolarów powiększonej for
tuny jest rodzina Horowitzów.

GOŚCIE ZAGRANICZNI NA
MANEWRACH POLSKICH

WARSZAWA, - W związku
z zapowiedzianymi manewrami,
Min. spr. wojskowych otrzymał
listy z Francji, Anglji, Włoch,
Czechosłowacji, Jugosławji, za-
powiadające przybycie swoich
przedstawicieli wojskowych.
A więc z Francji przybywa ge

nerał Gourand. Marszałek Pe-
tain z powodu sytuacji wojsko-
wej przybyć nie może.
% Anglji generał Tronsite, do-

wódca wyższej szkoły wojsko-
wej, znawca Wschodu.

Z Włoch przybywa szef sztabu
generalnego armji lądowej, usta
wowy zastępca generała Bado-
glio.  

STKUNICE

 

 

Severa's

Skin Soap

jest czyste, doskonale
mydło do mycia, kąpieli,
mycia głowy i go
Znakomite przy Kwan
dziecka.

Cena 28 centów,

  

Codziennie używajcie

Severa's

Antisepsol

do płukanis ust i gardla. Ząby !
dnuln sę zdrowe i

Utrzymuje usta w czys
NNY

Geny 86 a 50 centów,
Próbujele najpierw kupić w uptace

W. F. SEVERA co
CEDAR RAPIDS,

-
-

    

 

 

Brooklyn i okolica_
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Z OBCHODU SIERPNIOWEGO W GREENPONT ~
 

Staraniem Komitetu im. Józefa
Piłsudskiego w Greenpolnt od-
był się w ubiegłą sobotę uroczy-
sty Obchód Rocznicy Czynu Sierp
niowego, w Domu /Narodowym
na Driggs av

Polonja brooklyńska nie sta-
wiła się tak licznie jakby się na-
leżało spodziewać, chociaż pro-
gram był bardzo dobry i wysił:
ki Komitetu w urządzeniu Ob-
chodu znaczne.
Zgromadził się jednak spory

zastęp zwykłych bywalców na u-
roczystościach tego rodzaju, aże-
by złożyć hołd i cześć oddać Ko-
mendantowi _Piłsudskiemu -i
pierwszym żołnierzomNowej Pol
ski.
+ Obchód, z pięknie udekorowa
nej estrady kwiatami :okalające-
mi portret Marszałka, -otworzył
w imieniu Komitetu ob. Szwarc.
Dziatwa szkoły Masi: Ronopnic
kiej odśpiewała pieśni okoliczno-
ściowe.

Następnie zabrał głos ob. W.
Bojan Błażewicz.
Mówiłwrznaczeniu Czynu Sierp

niowego. Zaznaczył,że Roczni-
ca G-go Sierpnia, jest świętem
wszystkich Polaków i wszyscy:
śmy ją powinni obchodzić bez
względu jakie mamy przekona
nia.
Przypomniał ob. -Blazewlez

pierwszą odezwę Piłsudskiego wy
daną do narodu, w której rozpo-
czynając _wojnę o niepodległość
Polski, Komentant ogłosił, że woj
sko polskie idzie zajmować zie-
milę, na własność jedynego go-
spodarza tej ziemi - ludu pol-
skiego. Może tutaj więc należy
szukać powodów zwalczania i
ignorowania do dnia dzisiejsze-
go Czynu Sierpniowego. Nie mo-
gę pogodzić się obszarnicy z my-
ślą, że oddać muszą majątki lu-
dowi.

Dalej, ob. Błażewicz mówił o
powstaniu na wychodźtwie or-
ganizacji Złączonych Komitetów
Piłsudskiego, do której powinni
wstępować ludzie postępu i ci,
którzy hasła ludowladztwa rzu-
cone przez Piłsudskiego, nie za
frazes uważają.
Żywioły postępowe na wy»

chodźtwie muszą skupić się pod
sztandarem Piłsudskiego jako
Wodza Demokracji,
Tak w interesie› Polski, jak i

wychodźtwa jeżeli robota ma być
zrobiona, nie wolno jej zwalać
 

 _ummmqąwky

 

Dwunastoletnia Jean Nicholas z Keansburg,N. J., wyratowala awego ojca od niechybnej śmierci
w nutachrzeki; pomimo tego, że ociec jej wały sto siedemdziesiąt funtów. Bohaterska córka

oświadczyła, żo nie przyjmie żadnego medalu, ponieważ największą dla niej nagrodą jest życie
z. pownością musi:być dumny ze śwej pociechy

==--

na jednostki, A praca must byd

dokonana. _Pomoc demokracji

polskiej, jest potrzebna, My ja-

ko część n u polskiego, nid

możemy si od tef pracy psungd

1 tutaj na wychodźtwie, »

Przemówienie swoje zakończył

ob. Błażewicz złożeniem hołdu

clenfom poległych za wolność

pierwszych żołnierzy polskich i

okrzyklem na cześć

1 LegJonéw. P. M. Mrozówna od

Spiewala z uczuciem dwie ple-

śni okolicznościowe, _zbierając

huczne za piękny śplew oklaski,

Śpiewała jeszcze raz dziatwa

szkolna pod dyrekcją niestrudzo
nej dyrektorki swej p, Mro-
zówny.

Na zakończenieodemny zo-

stał piękny i głęboki wtreści o-

braz sceniczny Hoffmana, p. t.:

„Sen Piłsudskiego",

Rolę Piłsudskiego grał'ob. A.

Korczyński; Sosnkowskiego -

ob. A. Salik; Polski - ob. M.

Mrozówna; Sławy - ob. G. Kry-
nicka; Zwątpienia - ob, S. Cha-
hielski;, Strzelca - ob. Al.Krant;

Robotnika - ob. R. Dąbrowski:

Chłopa - ob, A. Martin; Aka»

demika - ob. Popiel; Księdza -

ob. J. Lewandowski; Kobiety

Polki - ob. A. Czerwińska; Sza-

rytkl polskiej - ob, Helena Zbi

gniewicz; Skauta - Edward Lq

czyński,

Artyści amatorzy grali z wer.

ze zrozumieniem rzeczy i

sztuka sprawiła na widzach i słu

chaczach silne wrażenie,

Nagrodzono też ich szczerym]

oklaskami.

Po Obchodzie, przy dźwiękach
orkiestry p. Mroza, bawiono się
do późna w nocy,

X.,
--- 1

Posiedzenie Oddziały Związe

ku Młodzieży Polskiej

Dzisiaj, to jest we wtorek,
dnia 11 sierpnia, Odbędzie. się
posiedzenie miesięczne I Oddz.
Związku Młodzieży Polskiej, w
Domu Narodowym, 261 Driggs
Ave., w Brooklynie, o godzinie
8:80 wieczorem punktualnie!
Uprasza się wszystkich człon-

ków i członkinie o punktualne
przybycie, ze względu na bardzo |
wiele ważnych spraw bedacychH
na porządku dziennym,
Za 1. Oddz. Zw. MH Pol.,

Adam Salik, seki

POLSCY LEKARZE

 

„DR. LOUIS GRYCz
102 Kent St., Brooklyn, N. Y,

do Konewiea nun-“mm.

beki
 

 

096, -

8. M. Lewandowski, M. D,

 

Dr.Fund“ w. wig.“
Drea Blum ow Brooklyat

669 Leonard St
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Nieproszona wizyta w domuKowalskiego
'Do młeszkania Juljusza Kowalskiego, pm. 2044 Dan Street, za-kradł się jakiś złodziej i ukradłmu z mieszkania złoty zegarekwartości =$15 oraz łńcuszekwartości $22.506. Kowalski po-dejrzewa pewnego pana, którymieszka w tym samym budyn-ku.
Wyrzucona z domu za niepła-cenie rentu, Józefa Mazu-rek spędza trzy dni nabraku
Pozbawiona dachu nad głowąza toże nie mogla zapłacić ren-tu za ostatni miesiąc, pani J6- |zefe Mazurek spędziła trzy dni |i noce pod golem niebem przyzbiegu 28th i Mulberry WPrzez cały tem czas, paląc drze- |wem w piecu opartym o ściahęBudynku stojącego na nazożni-ku, Mazurek spełniała obowigz-ki gospodyni z uwzględnieniemwszelkich przepisów. Gdy na»deszła noc kładła się na spoczy-mek na łóżku ustawionym podmarkizą i spała snem sprawie»dliwych aż do samego rana." Sąsiedzi przyglądali się temużyciu koczowniczemu, jak na kaźde inne codzienne zjawisko 1nie bardzo kłopotali się jej lo-sem. Dopiero A. C, Curry, kie-rownik Pittsburgh Goodwill In-dustries prey 2801 Liberty ave.,przechodzac przypadkowo koło„obozowiska" Mazurkowej, i dowiedziawszy się od niej o całejsprawie, ofiarował się sam za-płacić mieszkanie, aby tylko za-bezpieczyć jej dach nad glows.Curry w dalszym ciągu zdołałdoprowadzić do porozumienia pomiędzy Józefą a jej niężem An-

omm Mazurek z Ambridge Pn

o jednak dopieronastąpiło z pu
mocą policji. Ostatnio Mazurek
oddała swe meble do przechowa
nia w Goodwill zakładach i sama

 

 

 

 

  

 

wyjechała do Ambridge, gdzie
zamieszkała z mężem.

Gdy po zamknięciu /zakładu
Schoenberge'a przy Penn ave.,
Antoni Mazurek znglazł się bez
pracy, postanowił wyjechać do
Armbridge, Pa., gdzie praca idzie
nieco lepiej aniżeli w Pittsbur-
ghu. Żona jego, Józefa, nie chcia
ła jednak opuszczać kochanej
Penn ave, i tak jakoś sprawami
pokierowała, że została się sama

mieszkaniu p. n. 2809
Mulberry way. Gdy nadszedł ko
niec miesiąca, a Mazurek nie by
ła w stanie zapłacić za miesz-
kanie, właściciel bez żadnej ce-
remonji wyrzucił ją i sprzęty na
bruk.  Niezmartwiona bynaj-
mniej swym losem, pani Mazu-
rek poustawiała swe sprzęty na
narożniku 28th i Mulberry way,
gdzie uszykowała sobie dwa „po

W jednym ustawiła piec,
stół z garnkami i statkami, tuż
zaraz beczkę z zegarkiem na
wierzchu i kwiat w wazonie. Na

iLdnej z nóg od stołu przybiła
futografję swego zmarlego sy

ka. Na ścianie o którą się jej

„mieszkanie" opierało, Mazurek

pozawieszała kilka świętych o-

brazów a swego pa-

trona św. Stanisława Kostkę.

Po drugiej stronie ulicy pod mar

kizą, Mazurek ustawiła swe 1óż-

ko, stolik z krzesełkami oraz ku

ferek. Gdy padał deszcz chowa-

la sig pod markizę, a kuchnię za

krywala staremi szmatami.

Gdy p. Curry namówić chciał

Mazurek, aby się przeniosła do

mieszkania, zjawił się jej mąż

i na widok losu swej żony, fo-

czął ją na nowo błagać, aby za-

mieszkała z nim w Ambridge.

Gdy ani prośby ani grożby nie

pomogły, Mazurek miał się za-

brać do skóry swej lepszej po-

łowy, gdy nagle na miejsce przy

był policjant Queenland i odsta-

wił małżeństwo na stację poli-

cyjną. Tu przyszło do zgody, Ma

zurek meble oddała na przecho

wanie do Goodwill Industries, i

weroraj wiectbrem wear a me-

żem wyjeEhuła do Ambridge,

Pa., gdzie mąż już się postarał

o dwa umelowane pokoje.

 

  

 

Philadelphia i okolica

Rodacy i Rodaczki!

~ W niedzielę dnia 16go sierp
nia, odbędzie się na sali Muzy-
cznej E. Allegheny i Tilton ul.,
obchód połączony z rocznica
wielkiego, historycznego czynu,
powstałego z ofiarnej krwi żoł-
nierza Armji Polskiej i wysiłku
Narodu Polskiego. Z czynu roz-
poczętego na Rynku Kraków-
skim -powstał -krwią -pisany
dokument 6-g0 sierpnia, kie-
dy ~to pierwsze kadry Ar-
mji Polskiej pod dowództwem
Komendanta J. Piłsudskiego, ob
weś: iły wrogom i światu całe-

mu, że Naród Polski, sam jest

w sile zerwać krępujące go

łańcuchy i wyrwać wbite w ży-

we ciało Polski słupy granicz-

 

ne Złączony naród jedną

idfjg, / ostatniem wysiłkiem

1 śmiercią pół miljona fol-

nierzy Armji Polskiej, przyłożył

pieczęć do aktu, utrwalając swą

Niepodległość -=. zwycięstwem

„Nad Wisłą" dnia 15go sierpnia. |

Dia uczczenia tych wielkich dla |

Narodu Polskiego rocznie, przy-

pomnijmy sobie lata, w których

nie w słowach, lecz w czynie ro-

dziła się Wolna Polska. Niech

dzień 16go sierpnia będzie świę-

tem nietylko Weteranów Armji

 

Polskiej, lecz całej Polonii Fi-

ladelfji. Wznieśmy wspólnie Na

rodowe Sztandaryi złóżmy bołd

bohaterom, którzy za O)cz)znę
walcząc, zginęli.

Z okazji obchodu rocznie zwy-»
cięstwa, dokonane będzie rozwi-
nięcie i wręczenie Sztandaru A-
merykańskiego Weteranom, za-
kupionego przez weterana z po-
wstania 1868go roku, H. Skwi-
rzeńskiego, zarówno odbędzie sig
rozwinięcie Polskiego Sztandaru
zakupionego przez „Unję Polek"
w Ameryce jako dar pamiątko-
wy Weteranom Armii Polskiej.

ech więc apel nasz odezwie
się echem w każdem zakątku w
Filadelfi i okolicy! Niech na
wszystkich domach powiewają
Po?kie Sztaniary w dzień 16go
sierpnia. Okażmy, że sprawy pol
skie nie są nam obojętne, że u-
miemy czcić pamięć obrońców
Wolności i tych, co jej szczerze
służą.

Podczas pochodu będą adję-
cia filmowe. Zdjęcia dokona o-
perator filmowy Richmond The-
atre.

     

Cześć!

Za Zw. Wet. Arm. Pol.
F. Szulczewski, prezes
B. J. Łukomski, sek.
 

CHICAGO, ILL.

Polka otrzymała nagrodę na

konteście dziennika "Chica-

go Journal"

W niedawno odbytym
cie piękności, tek zwanym
Charm Beauty", urządzonym
staraniem angielskiego dziennika
„Chicago Journal" jedną z szczę
śliwych panien, która zdobyła
nagrodę w tym konteście jest
panpa Marja Owca, licząca lat
19, córka pp. Michała i Antoniny
Owca, zamieszkałych pn. 931 N.
Francisco Ave.
Panna Marja w nagrodę za

swą piękność, otrzymała od te-
goż dziennika jednotygodniowe
wakacje, które spędzi w uroczej
miejscowości Grand Beach, Mich,
Koszt wywczasów panny Marji,
na które składają uc całkowite
utrzymanie i pokój w .Hotelu

Golfmore w tejże miejscowości i

wszelkie rozrywki jak gra wten-

nis, pływanie, jazda konna, ta-

niee i t. d. i t. d., a których to

sportów panna Marja jest ogro-

mną zwolenniczką, czemu za-

wdzięcza swoje zdrowie i pigk-

ność, ponosić będzie wydawni

two dziennika "Chicago Jour.

nal". Wakacje owe rozpoczęła

ona w poniedziałek 27-go lipca.
---

 

Morris Plan wypożyczyło

$112,023,787 w ciągu

dziesięciu lat

S to w a r z y s z e n i e pozy-

czkowe The Morris Plan Co. z

New Yorku wciągu swego dzie-

sięcioletniego istnienia od 1-go

sierpnia 1915 roku do 1-go sier»

pnia 1995 roku wypożykzyło

112,028,787 dolarów.

W większości - jak stwierdza

wiceprezydent tego stowarzysze›

nia Wallace D.

czki były udzielane w wysokoś-

ci $500 i zostały natychmiast pu-

szczone w obieg jako wypłaty ra-

cłunków lub pokrycie kosztów

rozszerzenia nowego interesu lub

innych potrzeb.

Powiększająca się ciągle liczba

pożyczających mniejszych sum,

nie jest zapwiedzią złych cza-

sów, przeciwnie wzmagającego

się dobrobytu. Ludzie boją się

fnżyrzać i czynią to tylko zmu-
zeni do tego ostatecznością.
W miesiącu czerwcu

rzyszenie The Morris Plan Co.
wypożyczyło $2,496,590. W mie-
siącu lipcu suma ta została prze=
wyższona. Powiększenie intere-
su podane jest w 50 procent jako
powód doszaciągnięcia pożyczki.

ZAWIADOMIENIE

WIELKI PIKNIK
Tow. Śpiewu „ECHO"i Tow.
Muzycznego „MONIUSZKO"

W niedzielę, dnia 16-50 sierp
nia, b. r., w pięknym parku „U1-
mer" przy 25-ej Avenue w Brook
Jymie, odbędzie się WIELKI PIK-
NIK dwu Towarzystw: Echa i
Moniuszki.

Komitet przygotowuje wiele
miłych niespodzianek, v
Trzy nagrody szczęścia będą

wypłacone w złotej monecie
tym, których numera biletu wstę
pu będą wylosowane. Całą Po-
lonję gremialnie zaprasza do
wzięcia udziału w tej najwięk-
szej i najprzyjemniejszej zaba-
wie sezonu.

 

 

KOMITET.

Posied: Unji „"Ice -Cold 

DZISIAJ!

OBCHÓD CZYNU

dla uczczenia tej wiel

 

cząc, zginę!
„Nowego

„Początek o godzinie

 

DO POLONII W NEW BRITAIN, CONN.

OBYWATELE I OBYWATELKI!,

__ W.5ALL SOKOLA POLSKIEGO, 16 Sexton ulica
odbędzie się

dla nas Polaków Rocznicy Rozpo-
częcia Walki Zbrojnej o Niepodległość Polski p
zefa' Piłsudskiego. Was wszystkich na:urgozy
aby wapótnie złożyć hołd Bohaterom, którzy za Ojczyznęwal.

. Na obchodzie tym
wmn" ob. W. B. BŁAŻEWICZ z

:30 wieczorem. P

Komitet im. J. Piłsudskiego w New Britain, Conn,

DZISIAJ!

SIERPNIOWEGO

  nah.

rzemawiać będzje redaktor
głow Yorku.

    

Storage Workers Union" No,
17830, należącej do. Amerykań-
skiej Federacji Procy, odbędzie
się we czwartek, dnia 13-go sier-
pnia r. b. o godzinie 7:30 wie-
<czorem, w Labor Lyceum, Pokój
17, pn. 949 Willoughby Avenue.
Brooklyn, N. Y. Ze względu nu
(0, fe na posiedzeniu będą po-
ruszahe nader ważne spraw
uprasza się o przybycie wszyst.
kich, pracujących w powyżej
wspomnianej dziedzinie pracy,
bez względu nato, czy ngleżą do
unji, czy też nie.. Na-posiedzeniu
będzie również poruszaria spra-
wa założenia oddziału unji w
New Yorku

Z bratniem pozdruwuemem.
S. W. GLOVER,

Organizator:

  

(11, 12,19)

 

 

W Jersey City urządzono kontest najlepszych gwizdaczy. Czy my-ślicie, że główna nagroda przypadła jakiemu chłopakowi? My.
licie się, jeżeli tak sądzie, Anna Vacearo, której podobiznę poda-
jemy, wyszła z kontestu zwycięsko,

być gwizd

 

WTOREK, 11 SIER-PNIA, (TUESDAY, AUGUST 11),

|
1

Musiał to chyba nieluda

 

 

 

MURZYNI

-

AMERYKAKSCY

-

PRZESTRZEŻENI

PRZED BRANIEM UDZIAŁU W KONGRESIE

KOMUNISTYCZNYM

WASHINGTON, 10 sierpnia.
- Przewodniczący amerykań-
skiej Federacji Pracy, Green, o-
strzegł przywódców murzynów
amerykańskich, przed braniem
udziału w kongresie robotników
amerykańskich, który ma się
odbyć 25-go października w Chi
cago
Przewodniczący Green powia-

domił murzyńskie lokale unijne,
należące do amerykańskiej Fe-
deracji Pracy, iż urządzony w
październiku kongres amerykań
skich robotników jest dziełem
bolszewickiej Rosji, której wy.
słannicy mają polecone przeko-
nać robotników murzyńskich, iż
jedynem lekarstwem na Ich bo-
Jączki społeczne i polityczne jest
obalenie rządu Stanów Zjedno-
czonych | zaprowadzenie na je-
go miejsce republikt bolszewie-
kiej.

Wysłańcy: bolszewiecy pracu-y

ją usilnie wśród murzynów, by

ich pozyskać dla swych prze-

wrotnych celów. Głównym argu

mentem, jakiego agitatorzy bol

szewiccy używają do wciągnię-

cia murzynów w swoje szeregi,

jest _ogólne _niezadowolenie

wśród rasy żółtej w Azji i pół.

czarnej w Afryce przeciw rasie

białej, które potrzebują się tyl-

ko zorganizować, aby się uwol-

nić z przed przemożnej opieki

białych, Agitatorzy bolszewiecy

zdołali przekonać wiele murzyti-

skich oddziałów, należących do

amerykańskiej Federacji Pracy,

Iż odbywający się w paźdzleml-X

ku kongres amerykańskiej par.

tji robotniczej jest kongresem

murzyńskich oddziałów Amery-

kańskiej Federacji Pracy, igno-

rowanych przez główny zarzut?
tej organizacji.

Agitatorzy bolszewiccy zape-
wniają murzyńskie oddziały Fe-
deracji Pracy, iż potrzebują tyl-
ko wysłać delegatów na kongres
w Chicago, a wszystkie niedo-
magania i przeszkody, na jakie
napotykają murzyni w Federa-
cji Pracy, za jednym zamachem
będą usunięte,

Odkrycie nowych pokłHnw
złota

, WRANGELL, Alaska, 10 sier
pnia, - Wdolinie strumienia Te-
legraph, Creek w okręgu Cassiar
w prowincji Angielska Kolum
bja odkryto bogate pokłady zło-
ta

Pierwsza przesyłka /ładunku
złota z. tych okolic które są od-
delone o trzysta mil od wybrze-
ży Oceanu Spokojnego poprzez
wąski pas południowego wybrze-
ża Alaski została uskuteczniona
w ostatnich dniach "w łodziach
po rzece Stikinie. .

Pierwsi poszukiwacze zlota
W. Gradyi Ford w ciggu pictna-
stu dni zebrali H7 czyste-
go złota

Innł. poszukiwacze złota. zbie-

z

  

  

 

 

rają przeciętnie piasku złotono-
śnego wartości $30 dziennie.
W południowej części Alaski

i 'wpółnocnej części prowincji
Kolumbji Angielskiej odżyła z
powrotem gorączka złota, która
pędzi masy żądne przygód i zbo-
gacenia się w nietknięte jeszcze
prawie Stopą ludzką dzikie pu- !
stynie, kryjące bajeczne skarby.

 

 

Dziewczyna tańczyła na szczy›
«cie wieży Eiffla
 

PARYŻ, - Na głowach mieszkań-
ców Paryża powstały włosy, gdy się
dowiedzieli, iż jedna z amerykańskich
gwiazd ruchomych obrazów odtań-
czyła kilka figur narodowego tańca
nmerykańskiego na niewielkiej plat-
formie wieży Fifla na wysokości ty-
sigen stop.
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STEFAN MAJEWSKI, Mgr.
Telefon: Worth 0103-0706
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21 ..............

# MUROWANY Dow

każde z okn i -
KMley w Br:klrml wadne] 3

« 1 ta-

 

215-180)

pora na kupno farmy Przy:
lyhmy re farm,darmo Di

(ości, inwęnterzu. zboża 1" ma.„uu-m Paznona, 31 Bt Newark,
(S

DOBRA
I
m 170 aie nnn-vm. się te

rum llk «bejxlml

 

1
m mulynsrli.o Moke rte

mill do misata, nesti.'.mmuu Cone shin, "gowa

n 58 pierów, 40 akrów ornej. aCeed PujoU fro Tk asfog Whitey, 7 mo
kur. Cena: $3800, gamma |]an

« P. OWDY
196 Ave. A

 

(thee)=_
Miko

NA seRzEDAź LUBwvozvennwv;
1 mit pa we akrów farma

na 17wrnich budynki" w dobry, zło. sr:-w3, ryorzenia bush, 416 baat Jone YJ
(ite)

FARMA do sprzedania tanio w stanle

 

ew, serves,. Meninaton "sf" olforke. ret ain sllcromthotdobre) slemi, ber Kamis: dunt12 pokoj, wszystkie ulepszenia, inne bu.mkt, # dobvm 'pototenia, solo tiktor, od,Roky h“. wie t potrechnee. sek, "Kiizgłoszenia 'as I amex"" za”;~Marka Place i& legSon "Forswm
po)SPRZEDANIAdwa tamy n

F 4   

Cian)---"
eppy z DWecn, Dats farme Tuk dom

m *, mieście
nit "iute!

g
ściej "o lgnrmlcllteins 3.NGT!„517 Lake Street, Richriels sprm’fi,
R
DUET kural stent mn rogu, równającyols |, Itom

,

miatakim w Garden Chy,tz.gotowa aso i r kmleulęv=*w tromw z *ów J. sdepte mu?-153%. wm3 Wgrt fne se w v. C for
tin (Sept

TANIOM‘Nabowen w ronick=
„„ med) piękny nowy dom. 1

Glony, ogrzewanie, nie «T WEZe dotna 16000, gotówie um rentę
wych £. A,west: in
Hall St, Jamaict® Toleton Jamaten kia

io)

 

vans "ARMY NA senzeoas
ARMA, 70 akrów, dobry a

n butinkon: wod weinny , woda we wszyst:kich £ whey wa
Noda na (armie, 700 buszli 4 pricepełorocznej korn, Mt akrow tegorocznej

w (8 tonów nemu. £
la ledokonie, 350 kór.Tar

pot    i % do
army. -Rar x
zo lub, na tom W make
Mam T inneFk tomydosprzedania

103%. gu Sth Street,
New York 00 a,.rre Ay
Ave (t

 

1AKNOWA FARMA w polskiej wo:
i I7 : harm

em atong doewiedenl
gewo,dne 155Mfop

Kiergucja, :126IE

  

 
DO SPRZEDANIA w Dos
IEKCJI w "

 

 
4 fhm drewnlany dom. o 4 1 5 po."2L!“skle ofwie:ite yougy 11006"

rents iżmmlecmle
Funki. Zgłoszenia do
“00wa::an cowmv

C

    

MALA FARMA
20,000 kw. stóp ,
ow Brunmlck

I to notdwkl i u n
3 minut piechoty do mtuu DX
rubryk. Nalotpowietniejczi -siemie
fy kare Tonneau?
t," mark
Shaky. "To Sho op15 Were

 

Małe Farmy-16,000 kw.

$4501',‘*:.m=:*°:

 

oreDuże miasto wiekikościoty, Pacan-(klumrobot
dogo. Biuro otwazte we wiaklau.
MIYUGHIN REALTY con-Amr

**W«H"

 

 

 

 

 


